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j ^nńi-Tyta się wizyta deleeacii rządowej w Kazachstanie

Kazachowie chcą Się uczyć u Litwinów
Kilka godzin o w iło  spotkanie 

poenodniczącego delegacji rządowej 

L itw y  premiera Adolfasa Ślefevićiusa z 

prezydentem Republiki Kazachstanu 

Nunułiaaem Nazarbijewem. Podczas 

tt^<»Ufiqip«^i»cic,»ki<3r0DnowyPo" 
ruszono problemy aktualne dla obu 

Ygflr. handel litewskimi tekstyliami, 

tranzyt Kazachstanu p rzez p o r t w  

Kbjpedzie, ważne dla obu krajów tary­

fy kolejowe.
N. Nazarbajew p oin form ow ał o  za ­

krojonym n a w ie lk ą  a k a lę  p la n ie  

pQ)ąc2siDapotengałdwgospodan3y c h  . 

tncch państw azjatyckich —  K aza ch ­

stanu, Uzbekistanu i  K irg istan u  w e

wspólnym rynku. Na wzór państw 
bałtyckich utworzono radę ministrów 
państw azjatyckich, której obecnie 
przewodniczy premier Kazachstanu 
Siergiej Tcreazczcnko. Więc handel Li­
twy z Kazachstanem rozszerza się jesz­
cze bardziej —  na dwa sąsiednie 
państwa azjatyckie.

We czwartek w mieście Ałma ty 
prócz wizyty delegacji litewskiej 
nastąpiło jeszcze jedno ważne wydarze­
n ie —  zjazd  przem ysłowców i 
przedsiębiorców Kazachstanu. Prezy­
dent Nursułtan Nazarbajew zaprosił na 
tę imprezę również premiera Limy.

Przemówienie, jakie premier A .

Ślefevićius wygłosił do kierowników 
gospodarki i przedsiębiorczości kaza­
chskiej trwało prawie godzinę. Na tym 
z je fdzie  żadne przemówienie nie 
spotkało się z tak żywym przyjęciem i 
natychmiastowym komentarzem. Po­
szczególne momenty przemówienia 
gościa komentowali prezydent N. Na­
zarbajew, premier S. Tereszczenko.

"Premier Śleźevićius mówił o tym, 
co k ierownikom  zakładów 
przemysłowych stale sugeruje rząd Ka­
zachstanu — pracujcie sami, nie oglą­
dając się na władze”, powiedział później 
premier S. Tereszczenko. Natomiast 
prezydent N. Nazarbajew, odnoto-

Nom ekspozycja 
w "Litexpo"

WILNO, 16 września (E LTA ). 
Wspólną z zagranicą paradą 
przedsiębiorstw sekretarz Ministerstwa 
Przeaysłu i Handlu Raimondas 
Barcevićius nazwał pierwszą 
międzynarodową wystawę wyposażenia 
sklepów, hoteli, restauracji i kawiarń 
*BahHotd i BaItShop-94", otwartą w 
piątek w Litewskim Centrum \tystawo- 
wym 'Literpo", informuje ELTA.

Po ptzedęcńi wstążki przez mini­
stra finansów Bduardasa Vilkelisa 
zwiedąjący mogli się zapoznać z eks­
pozycjami 51 firm, prezentującymi 
ponad 200 wyrobów przedsiębiorstw 
zachodnich. Na wystawie najwięcej 
tyło produkcji firm włoskich i niemiec­
kich.

Uczestnicy wystawy, wśród 
™tydł najwięcej powierzchni zajmują 
2®y/Novena", ‘Karat*, "EUa", MBR, 
ouponują zachodnie urządzenia hand-
*|*e,łrodld i sprzęt do pakowania, wa-
jMtótorodny sprzęt elektryczny i 

frodki pomocnicze, apara- 
v kasowe i inne wyroby.

f̂y*tawa czynna będzie 4 dni.

415 lat Uniwersytetu Wileńskiego

Gaudeamus, Gaudeamus!
Dziś ostatni dzień obchodów 

415 rocznicy założenia Uniwersy­
tetu Wileńskiego. O  godzinie 10 
zo stan ie  o ds łon ię ta  ta b lic a  
upamiętniająca założyciela tej 
uczelni Króla Polski i Wielkiego 
Ks. Litewskiego Stefana Batore­
go. Pół godziny później w  Małej 
Sali rozpocznie się konferencja, 
poświęcona 460-leciu urodzin 
założyciela Uniwersytetu.

Drugi dzień obchodów upłynął 
głównie pod znakiem konferencji 
W sp ie ra ła  j ą  F u ndacja  L itw y  
Otwartej.

R e k to r  un iwersytetu p ro f. 
R o la n d a s  P a v i l io n is  u ch y la  
zasłonę z  tablicy z  H erbem  Un i-
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WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 
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I  Międzynarodowe 
Targi Kowieńskie —  Kowno —  94

iMEDZVNARODOWE 
TARGI KOWIEŃSKIE - KOWNO

Największa Polska Prezentacja 
gospodarcza za wschodnią granicą!

"fw g i w ielobranżow e —  wystaw iane b ędą m .in. artykuły 

tekstylne, od z ie żo w e , budow lane, elektryczne,
cheffliczne

Uczesti

meble, maszyny i  technolog ia, 

niczy 190 firm  polskich.m m  puu iuu i.

n*en69? ° m to w a n 5,szyć spotkan ia branżow e biznes- 

Organnator.
Polsko-Litewska Izba G ospodarcza 

Patronat:

W spółpracy G ospodarczej z  Zagran icą R P ,
' ‘ "■w o tu m  PTW M..U . i TT . .  n Tm two Przemysłu i Handlu RL.

(Zani. 897)

wersytetu, zagaja konferencję na­
ukową.

Wygłoszono na niej referaty n t 

założenia i znaczenia Alm a Mater 
Vilnensis oraz n t  odrodzenia i 
spuścizny naukowej Uniwersytetu 

Stefana Batorego. Wczoraj głos za­
bierali głównie naukowcy z  Litwy i 
P o ls k i: np . d oc . d r. A lg is  
Kasperavićius mówił o  naukowcu, 
publicyście, działaczu społecznym, 

rektorze Uniwersytetu Stefana Ba­
torego— prof. Marianie Zdziecho- 
wskim, a prof. dr. bab. Aleksander 
Gieysztor z Polski o  naukach histo­
rycznych na USB.

Konferencja dobiegła końca, 
tymczasem od Mostu Zwierzyniec­
k iego aleją Giedymina wyruszył 
uroczysty pochód w  stronę murów 
Starego Uniwersytetu. N a  przedzie 
kroczyła orkiestra dęta "Trimitas", 
za nią Rektorat, profesorzy/stu­
denci. Podczas marszu rozlegały się

teksty z  historii U W , grała muzyka. 
Pochód wkroczył na Wielki Dzie­
d z in ie c  U n iw ersy te tu . T u ta j 
rozpoczął się koncert, a Imprezę 
zakończył feje rwerk.

Zyta KOŁOSZEWSKA

Fol Tadeusz Waźniewicz

Z  konferencji prasowej

Ochotnicy Litwy i Łotwy 
o swej służbie

N a Łotw ie  służbę wojskową 

odbywa 17 tys. mężczyzn. N ie  tyl­

ko strzegą kraju, ale też poma­

gają policji, udzielają pomocy w 

przypadku -klęsk żywiołowych. 

Takie fakty przytoczył szef służby 

Zem esargo Łotw y pułkownik Ju- 

ris Eihmanis na konferencji pra­

sowej, zorganizowanej w  sztabie 

O S O K . P o in fo rm o w a ł  oń 

również, że  ochotnicy Łotwy pod­

legają bezpośrednio prezydento­
wi kraju. Finansuje ich państwo. 

W  tym roku dla Zemesargo prze­

zn a c zo n o  8,7 m in d o la ró w . 

J ed n a k że  o c h o tn ic y  m ogą  

również sami zarabiać pieniądze, 

s trzegąc banków, prywatnych 

firm . M a ją  ojoii- p ra w o

przechowywać broń w  domu, a po­

magający policji ochotnicy mogą 

nawet nakładać kary na naruszytie- 

11 prawa administracyjnego. - 

Komendant litewskiego OSOK 

p u łkow n ik  A rvyd a s  Poc iu s  

powiedział, że można zazdrościć 

ochotnikom Łotwy —  ich kolegom 

litewskim z budżetu państwowego 

przydzielono tylko 8 min litów, 

broń zezwala się trzymać wyłącznie 

na służbie, nie mogą też zarabiać 
samodzielnie pieniędzy. Jest jesz­

cze jedna wspaniała rzecz, którą 

mają Łotysze, ale nie my— znako­

mity system łączności i możliwość 
komunikowania się z  ochotnikami 

w  najdalszych zakątkach kraju, 

powiedział A . Poduś.

A R D E D A

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.
Tel./fax. 77-36-16, Vllnlus.

wując niewątpliwe sukcesy Ulwy w 
zwalczaniu inflacji, powiedział, że Ka­
zachstan może pójść w ślady Litwy, 
wprowadzając Radę Walutową i wiążąc 
kazachskiego tenga z którąś walutą za­
chodnią.

Przedsiębiorców kazachskich bar­
dzo zainteresowała propozycja premie­
ra A. §le2evi£iusa w sprawie tego,.aby 
w okolicach Kłajpedy wyznaczać 
działki, by w zbudowanych tam maga­
zynach można było składować towary 
kazachstańskie, przeznaczone na tran­
zyt na Zach ód

R aezn ik  prasowy 
 ________________ rządu — ELTA

Dziś v
w numerze:

2 * t r . '  -  . ' . .

Sprawiedliwość społe­
czna zatriumfuj* w  cy­
sternie opłat za ogrze­
wanie. ’

3 str. — — — -

Losy Wilna rozstrzygały 
się wiosną 1940 roku.

10str. — -------—
Mówią gwiazdy * Lwy, 
n ie s te ty , n ie  um ieją 
czytać.

11 s tr.--------§—

Lekcja mody w  Csntrum 
Sztuki Współczesnej. ,

4 str. ----------—
Haiti —  złoty sen wcza­
so w icza  —  miejscem  
konfliktu.

5 Str. — —
Rocznica agresji ZSR R  
na Polskę * Reprywaty­
zacja po polsku.

6 Str. -------- -------
W ystaw y i premiery * 
Uchwala, która zaintere­
suj*  Importerów alko­
holu i tytoniu.

7 Str. -----------
Jak się żyje w  głuchej 
puszczy?

8 S t r . -----------------
B o h e m la n  C lu b  —  
amerykańskie marzenie 
* Dziewczyna 'Kuriera* 
na wakacjach.

9 Str. ---------------

C o  w  następnym tygo­
dniu w  telewizji?

12 s tr.---------------
I Reklama Jest dźwignią 
[  nie tylko handlu, lecz 

te ż  w sz e lk ie j p rze d ­
siębiorczości.

S E N TE N C JA  DNIA
Pozbywając się jednych 

kłopotów —  zwalniamy miejsca 
na drugie.

Sławomir Wróblewski

Znad Wilil i
R adio 73.34 / 103.8 F M

"Słowo n iedzie lne" 
program religijny 

Niedziela, godz. 9.30
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Kalejdoskop wiadomościi
Lekarze ostrzegają

Po sygnałach prasy odnośnie tego, że w stacjach transfuzji krwi zaraża 
się ludzi wirusem hepatytu C, sami lekarze poinformowali społeczność, że 
należy się spodziewać nowych rewelacji, gdyż warunki pracy stacji transfuzji 
są wręcz antysanitarne: krew w plastykowych woreczkaoh pleśnieje i grozi 
zakażeniem. Mówi się o reorganizacji całego systemu transfuzji krwi.

Zast. ministra apraw zagranicznych Roajl na Litwie
S. Kryłow przybył na Litwę. Wczoraj spotkał się on z ministrem spraw 

zagranicznych P. Gylysem, przyjął też go prezydent A. Brazauskas. Mówi się, 
że skrytą przyczyną wizyty jest tranzyt przez Litwę. Wizyta ząkońoży się na 
kortach hotelu 'Karolina*, gdzie S. Kryłow rozegra mecz tenisa z doradcą 
prezydenta J. Paleckisem.

Problemy dróg
Aby nasze drogi były znośne, trzeba corocznie remontować T800 km tzw. 

'czarnych* szos i 2300 żwirowych. Trzeba to robić co najmniej co 6 lat W 1989 
r. wyremontowano 1670 dróg asfaltowych, a w ub.r. 967 km. Przyczyna —  
brak środków. Problem ten omawiano w Sejmie, ale przełożono dyskusję na 
później.

Bez cła
Na mocy zarządzenia ministra budownictwa RP Barbary Bildy, materiały 

sprowadzane z Litwy do Polski, na budowę Ośrodka Kultury Litewskiej, nie 
będą oclane. W początkach roku na budowę tę wyznaczono 1400 Lt. Rozpo­
cznie się ją po paru tygodniach.

'BałticShop and BałtlcHotel 94"
...wczoraj została otwarta w *Litexpo* w Wilnie. Udział w tej wystawie' 

bierze około 50 firm. Są też przedstawiciele 200 zagranicznych .spółek, 
przeważnie z Włoch.i Niemiec. Tematyka wystawy jest bardzo bogata: "Bu­
dowa sklepów*, ‘Wagi i rozliczenia*, 'Pomocniczy sprzęt —  oświetleniowy, 
reklamowy i tp.\ "Nakrywanie stołu w hotelach*,.'Przygotowania do konfe­
rencji*, ‘Sprzęt dla dużych kuchni* i In.

Nagroda teatru Europy —  dla E. Nekroślusa
E. Nekrośius otrzymał tę nagrodę jeszcze w 1991 roku. Jednakże nie 

odebrał jej, bo Sycylia, gdzie przyznaje się ją, nie miała środków. W tym roku 
8-11 grudnia nastąpi uroczyste wręczenie nagrody litewskiemu I innym 
reżyserom, wystawi się ich sztuki.

Inwestycje —  80 min USD
Rok temu Kłajpedzkie Przedsiębiorstwo Naftowe podpisało umowę i 

utworzyło wspólne przedsiębiorstwo 'Klaipedos Nafta* ze spółką amery­
kańską braci Didżiulisów 'Lancaster Steel Co. Inc.'. Litewska strona dyspo­
nuje 51 proc. akcji, amerykańska —  49. Amerykanie mają zamiar zainwesto­
wać we wspólne przedsiębiorstwo 40 min USD, a ogólna suma inwestycji 
wyniesie 80 min. Za te pieniądze dokona się rekonstrukcji przedsiębiorstwa, 
które będzie mogło przyjmować nie tylko lekki, ale też ciężki mazut

Ośrodek pom ocy kobiecie
...został otwarty przy Stowarzyszeniu Kobiet Litwy. Będzie on udzielał 

porad kobietom w dziedzinie psychologii, prawa, w różnych innych kwes­
tiach. Ośrodek taki jest jedyny w całej Europie Wschodniej.

Tylko siedem kin
...zostało w Wilnie (z 15). Są to:'MJtrtuva"r "Helios*,-'Pergale', *vnńlus\ 

'Auira', Wileński Ośrodek Filmowy, 'Draugystó*. Po remoncfe, być może 
*wród do żyęia"Vingis*.

Państwo nie dotuje tych placówek, utrzymują się jako tako same., Ale 
“złoty wiek* kin wileńskich już minął. Znikły kolejki przed kasami. Dystrybuto­
rami filmów dla kin są *Uetuvos kinas* i ZSA *Cinemark*. Dyrektorzy kin. marzą
0 przyłączeniu się do 'Europa Cinema*— wtedy będzie lepsze zaopatrzenie.

Filmy Jacka Bromskiego
Wczoraj w Wileńskim Ośrodku Filmowym odbył się pierwszy seans z 

retrospektywy filmów polskiego reżysera młodego pokolenia Jacka Broms­
kiego (1946 r.). J. Bromski jest absolwentem Łódzkiej Szkoły Filmowej. Jego 
filmy to: 'Ceremonia pogrzebowa', 'Zabij mnier glino*, 'Sztuka kochania*, 
'Kuchnia polska' i In. Część Ich będziemy mogli obejrzeć w  Wilnie.

'Historia kryminalna*
Grupa pracownikówTV.'Kaunas plius' postanowiła nakręcić serial krymi­

nalny składający się z  niezależnych od siebie filmów. Ile ich będzie— jeszcze 
nie wiadomo, wszystko zależy od ich powodzenia. Pracę rozpoczęto 1 lipca, 
a już stworzono trzy filmy, po 40 min. każdy. Scenariusze piszą aktorzy 
Wileńskiego Teatru Dramatycznego, którzy też grają w tych filmach. Premiera 
wyznaczona została na 2 października w TV 'Kaunas plius*.

Festiwal teatrów pantomimy
22 września w Kłajpedzie rozpocznie się festiwal teatrów pantomimy 

'Sparks 94*. Przyjadą nań zespoły z Berlina, Amsterdamu, Bremy, Witebska
1 in. miast *Mim —-to nie Utwin, nie Murzyn, nie homo sovieticus. To obywatel 
świata*— mówią o  swym genre organizatorzy festiwalu i takie jest jego hasło.

Grzybobranie
No, w końcu otworzył się raj dla zbieraczy grzybów! Jest ich dużo —  i 

grzybów, i zbieraczy. W lasach koło Marcinkańców grzyby zbierają nie 
okoliczni chłopi, ale właściciele eleganckich mercedesów, fordów i opli. 
Chłopi pracują w polu.

.Am basador W ęgier pożegnał się z  Litwą
Nadzwyczajny i pełnomocny ambasador Węgier na Litwę Bella Javorszky 

pożegnał sięz prezydentem Republiki Litewskiej Algirdasem Brazauskasem.
W ceremonii pożegnania, prócz małżonki rezydującego w Helsinkach 

dyplomaty, przedstawicieli korpusu dyplomatycznego ambasady węgierskiej 
uczestniczyli również doradca prezydenta ds. polityki zagranicznej ambasa­
dor Justas Paleckls i inne osoby oficjalne.

W rządzie RL

Zmniejsza się asygnowania 
budżetowe

Celem  gwarancji finansowania najpilniejszych 
przedsięwzięć, rząd litewski o 22,7 min litów zmniejszył 
przeznaczone na wrzcsień-grudzień br. asygnowania z 
budżetu państwowego Litwy dla instytucji i organizac­
ji. Asygnowania miały być przeznaczone na zakup 
środków trwałych.

Takie asygnowania najbardziej obcięto Ministerstw 
vCoi Spraw Wewnętrznych (6,6 min L t), Ministerstwu 
Ochrony Kraju (5,8 min L t ) i Departamentowi Och­
rony Przeciwpożarowej (4,68 min L t). N ie  zmniejszo­
no asygnowari na zakupsprzętu medycznego.

Zreorganizowano niektóre 

służby państwowe
Państwowe Biuro Patentowe i Państwowa Służba 

Turystyki zostały przydzielone do sfery Ministerstwa 
Reform  Zarządzania i Samorządów. Centrum Dosko­
nalenia Urzędników Państwowych przy rządzie R e ­
publiki Litewskiej zostanie zreorganizowane! również. 
będzie działało przy Ministerstwie Reform  Zarządza­
nia i Samorządów. Państwowy Zakład Ubezpieczeń 
Republiki Litewskiej został przydzielony do Minis-- 
terstwa Finansów.

: Wyszczególnione ministerstwa wspólnie z  odpo­
wiednimi służbami państwowymi powinny przedstawić 
rządowi propozycje, dotyczące tego, jak będą one wy­
konywały dodatkowe funkcje.

B  Z konferencji prasowych

Ciepło będzie kosztowało drożej 
dla bogatych

"Przyjęta w e wtorek uchwała rządu w  sprawie 
trybu kompensowania za ogrzewanie zm ierza do 
ulżenia sytuacji rodzin, mających niskie dodiody", po­
wiedział we czwartek na konferencji prasowej minister 
energetyki Algimantas Stasiukynas, podaje E L T A .

Minister stwierdził, że  w  tym roku mieszkańcom 
za ogrzewanie będzie kompensowana połowa ceny, w  
roku ubiegłym kompensowano trzy czwarte. Jednakże 
po zatwierdzeniu nowego trybu kompensaty rodziny o  
niskich dochodach będą płaciły mniej za tę usługę. 
Minister twierdził, że  dotychczas mieszkańcy miasta za 
eksploatowanie gospodarki cieplnej płacili po 1 1  litów 
za metr kwadratowy powierzchni mieszkalnej rocznie. 
P o  przejęciu gospodarstwa cieplnego przez energe­
tyków, ta opłata będzie pobierana tylko w  czasie sezo­
nu ogrzewczego i wyniesie 15 centów za metr kwadra­
towy miesięcznie.

Jak powiedział A . Stasiukynas, mieszkańcy na 
opłaty za ogrzewanie powinni przeznaczać dó 15 proc. 
dochodów, pozostałą część będą kompćnsowali ener­
getycy. P od ob n ą  uchwałę p rzy ję to  te ż  w  roku 
ubiegłym, jednakże, m ówił minister, samorządy częs­
tokroć opłaty pobierane za ogrzewanie wykorzysty­
wały na inne potrzeby. Od października za każdy ro­
dzaj energii będzie się płacić osobno, po drugie, więcej 
środków ma być zebrane od rodzin, mieszkających na 
zbyt dużej powierzchni', albo w  domach indywidual­
nych, które nie zainstalowały gazomierzy.

A . Stasiukynas poinformował, że  wspomniana 
uchwała rządu określiła nowe normy kompensowanej 
powierzchni mieszkalnej. Obecnie samotna osoba za 
ciepło będzie płaciła według taryfy ulgowej, jeżeli zaj­
muje mieszkanie o  powierzchni nie przekraczającej 36 
m ,rodźina z  dwóch emerytów, jak też inwalidów lin 
grupy— 75 m2 (po  30 m2 na osobę i 15 m2na rodzinę), 
dwuosobowa rodzina —  55 m2)  po 20 m2 na. każdą 
osobę i 15 m 2 na rodzinę) itd. Za  metr kwadratowy

ogrzewanej powierzchni, nie przekraczającej tych 
norm, w  czasie sezonu ogrzewania trzeba będziepłacjg 
1,15 L t za powierzchnię, przekraczającej ustalone 
normy o  10 in2 —  po 1,65 Lt, za pozostałą powierzch­
nię przekraczającą normy —  po 2,15 litów za metr * 
kwadratowy. D latego , jak  powiedział minister 
niektóre rodziny, zajmujące zbyt obszerne mieszkania 
w  tym roku zapewne będą musiały płacić za ogrzewa, 
nie 2-3 razy więcej niż rok temu.

Jednocześnie wygrają rodziny o  niskich docho­
dach. Minister przytoczył obliczenia, Ile za ogrzewanie’ 
będzie płaciła rodzina dwóch emerytów, zajmująca 
mieszkanie o  powierzchni 75 m2 i otrzymująca 172 Lt* 
dochodów, jak też rodzina dwóch emerytów, zajmują, 
ca mieszkanie o  powierzchni 50 m2 o  tych samych 
dochodach. W  pierwszym przypadku za ogrzewanie 

' trzeba będze płacić o  22,7, w  drugim zaś o 6,7 litów 
mniej niż w  roku ubiegłym. 1

Uproszczono również tryb opłacania kompensat. 
P o  rozpoczęciu sezonu ogrzewania rodzina, która 
uważa, że  ma prawo do otrzymania kompensaty- po. 
winna złoźyćw wydziale opieki społecznej dokumenty-, 
udowadniające wysokość dochodów rodziny, nato- 
miast dostarczająca ciepła organizacja po otrzymania 
danych od wydziału opieki społecznej sama powiado­
mi mieszkańców o  wysokości opłat za ogrzewanie.4fl

Minister poinformował również, że  od 1 paździer­
nika rząd zamierza podwyższyć emerytury i wynagro­
dzenia dla pracowników organizacji budżetowych^ Sjs

Do Unii —  z 500 litami
"D o  Unii Kredytowej można przystąpić z  minimaP 

ną wpłatą 500 litów— powiedział na konferencjipra- 
sowej dyrektor Funduszu Litwy Otwartej Vytas Gruo- 
dis. — Innym  warunkiem  jest liczba członk6 g|; 
Powinno ich być co najmniej 25".

Zgodnie z  projektem unii kredytowych, który fi. 
nansowo wspomagają rząd kanadyjski, Fundusz Litwy 
Otwartej, Federacja Unii Kredytowych Litwinów Ka-

• nadyjskich, partnerów litewskich i kanadyjskich TJim 
Kredytowych Desjardins, w  ciągu 3 lat w  regionie ko­
wieńskim powinno powstać 15 unii kredytowych. Sie­
dziba litewskiej unii -r- Kowieńska Izba Rolnicza. .*£

W  ciągu pierwszego roku powstaną 3, później — 
5 i w  ostatnim roku 7 organizacji finansowych. Teraz 
oczekuje się na podstawowy dokument, mianowicie— 
leżącą w  Sejmie ustawę o  uniach kredytowych, którą 
parlamentarzyści powinni uchwalić na sesji jesiennej.

Pożary niszczą Indzi i majątek
N a Litwie średnio co półtorej doby w  płomieniach 

ginie człowiek, w  ciągu doby wybucha 26 pożarów,
• codzienne straty spowodowane przez pożary szacuje 

się na blisko 40 tys. litów. T e  liczby na konferencji 
prasowej w  gmachu rządu przedstawił szef Departa­
mentu Ochrony Przeciwpożarowej Julius Kraujefis.

Ogółem  w  tym roku do 1 września na Litwie wy­
buchło 6860 pożarów, czyli o  .l/4 więcej niż w tym 
samym okresie roku ubiegłego. Spowodowały one 

.straty w  wysokości prawie 10  min litów (w  roku 
ubiegłym — 5,1 min litów). W  tym roku ogień strawił 
603 budynki, 289 sztuk bydła, 5703 ton pasz, 277 ton 
zboża i  innych upraw przemysłowych.

W  tym roku w  płomieniach poniosło śmierć 151 
■ osób, w  tym 1 1  dzieci. W  tym samym okresie rołra 
ubiegłego ofiarą płomieni padło 71 osób, w  tym 10 
dzieci. Głównymi przyczynami pożarów jest meat- 
rożńe obchodzenie się z  ogniem, uszkodzenia prze­
wodów i  sprzętu elektrycznego, zabawy dzieci z  og­

niem.
. Jak powiedział J. Kraujelis, ich departament jest 

obecnie jedyną awaryjną służbą ratowniczą na Litwie, 
z  której usług korzysta się we wszystkich ekstremal­
nych przypadkach. Jednakże odczuwa ona bardzo 
brak najniezbędniejszego sprzętu i Środków na jego 
zakup. Spośród 398 samochodów strażackich prawie 
trzecia część jest w  stanie całkowitego zużycia.

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 19 wzsśnia 1994 r. ustali następującą relację lita do walut obcych 

ty za Jedn. K irgUdtwayNarw a waluty

Angielskie funty eterllngł 
OrmlaiWfcta drabiny 
Auetraflfełde dolary 
Austriacki* szylingi 
100 A a rtiiłt iiiitli i— waty 
100 biatoruekic* rubli 
Belgijskie franki 
C m Mi  korony 
DuAalde korony - 
ECU
CatolSelde korony 
Hioipahofcle pasaty 
100 Urów wfoaktch 
JapoAekle Jeny 
Kanedy)eklo dolary 

Utym

6.2559 
Ł 0117 
2.9730 
a  3*67 
09077
a. 10*2
a  1255 
0.1431 
0.8544 
4.9218 
a 3249 
00312 
0. 255*  
a 0403 
2. M M

Norweełde korony 
Holondaratda guldeny 
Frencuekie franki 
100 niM  roatfakicti
son
Singapurskie dolary 
Fińakia marki 
Szwtdzkk korony 
Szwajcarelde franki 
100 ukraMakich karbowańoów 
W*gierekłe forinty 
Mlawłackł* werki

0.3810 
0.0*53 
7.32M  
Ol 0174 
0.9467 
0.5885 
2.3022 
0.73S9 
0.1738 
& S M 2 
2.0924 
0.8048 
0.5368 
3.10®7 
0.0074 
0l0374 
25818

Wczoraj 
w Narodowymi 

Banku Polskim

,a wakitf po dstawową I walutę podstawową na lity' bank! wymieniają według zatwierdzonego 
oficjalnego kursu — 4.-00 lity za jeden USD, pobierając nie większe oęl ustalonego przez Bank.Litewski 
wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostałe waluty banki skupują I sprzedają według ceń 
ustalonych przez same banki.

skup [sprzed .̂

Frank
francuski 4277 4451

Marka - 
niemiecka 14625 15221 •

Dolar
amerykański 22605 23S f

Font brytyjski 35386 3683*

Frank
szwąjcarsld 17633' 18353

■ f
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W  Sejmie RL
popołudniowe posiedzenie plenarne 15 września

poseł A. Endriukaitis wniósł projekt oświadczenia Sejmu Republiki Litew- 
ŝ ej «o wydarzeniach w Republice Cżeczcńskicj". Zrobiono przerwę w składaniu

Minister spraw zagranicznych P. Gyfys znosił do dyskusji projekt uchwały 
sejmu Republiki Litewskiej "O ratyfikacji porozumienia Republiki Litewskie}, 
Republiki Łotewskiej i Republiki Estońskie] w sprawie współpracy międzyparla- 
LgJinid i międzyrządowej". Po dyskusji projekt uchwały zaaprobowano.

Minister spraw zagranicznych P. Gytys wniósł do dyskusji projekt .uchwały 
Seimu Repu bliki Litewskiej "O ratyfikowaniu Traktatu między Republiką Litew­
sk i* Rzeczpospolitą Polską 0 przyjaznych stosunkach i dobrosąsiedzkiej 
współpracy"- Po dyskusji zaaprobowano projekt uchwały.

Wydział analizy Informacji Sejmu RL —  ELTA

W Ministerstwie Gospodarki

Dyskusja nad prognozami rozwoju
Na posiedzeniu kolegium Ministerstwa Gospodarki w dalszym ciągu dysku­

towano nad prognozami rozwoju gospodarki republiki i programem inwestycji na 
lata 1995-1997.

Urzędnicy Ministerstwa Gospodarki i innych instytucji państwowych zgroma­
dzili wszystkie dane, jed n a kże obliczenia zniweczył Departament Statystyki 9 
wncśnia przedstawił on ministerstwu nowe dane o wysokości ogólnego przecięt­
nego produktu (GPP). W 1993r. OPP podskoczył aż o 2^ mld litów— poprzednio 
oficjalna statystyka twierdziła, ż e  w roku ubiegłym wynosił on 8350 min litów, 
natomiast teraz ta suma wzrosła do 10865 min.

Autorzy prognoz, według Ministerstwa Gospodarki, musieli z powodu takiej 
bomby statystycznej gruntownie skorygować ro ^ ó j całej gospodarki.

Prognozy roku ubiegłego prawie się spełniły, np. jeżeli chodzi o prognozowane 
SO proc. inflacji. Zasadnicze dane Ministerstwa Gospodarki, Banku Światowego 
i Międzynarodowego Funduszu Walutowego również były zgodne, chociaż orga­
nizacje te pracowały osobno. Na przykład, Bank Światowy przewiduje 6-procen­
towy wzrost OPP w  1995 r., Międzynarodowy Fundusz Walutowy zakłada 6,1 
proc, a nasi ekonomiści —  6,5 proc.

jeszcze garść liczb: w 1995 r. prognozuje się 25-procentową inflację, w 1996 
r._20,w 1997 r.—15 proc. Ogólny indeks cen towarów konsumpcyjnych i usług 
będzie się kształtował odpowiednio —  1,36,1,2 i 1,15. Średnia płaca miesięczna 
w porównaniu z 1993w tym roku wzrośnie 2,19 razy, w 1995 r.— 3,22 razy, w 1997 
r.—4,92 razy.

Dyskutowano również nad tym, kto będzie użytkownikiem prognoz, co dalej 
czynić z tymi dokumentami. Obecnie doszli do wniosku, że prognozy są najpo­
trzebniejsze podmiotom gospodarczym. Już teraz proszą o nie przedsiębiorcy, 
bowiem według prognoz planują swój biznes. Poza tym, prognozy są związane też 
z memorandum rządu litewskiego i Międzynarodowego Funduszu Walutowego.

Ministerstwo Gospodarki pragnęłoby, żeby zatwierdzone kierunki stały się 
punkiem orientacyjnym dla wszystkich instytucji państwowych.

Pomoc

PHARE dopomoże inspektorom podatkowym
Sekretarz Ministerstwa Finansów, naczelnik Państwowej Inspekcji Podatko­

wej Stasys Ćipkus spotkał się z przedstawicielami Wspólnoty Europejskiej Mar­
tinem Pavem i Johannem Friedrichem Rammem.

Stasys Ćipkus poinformował gości, że na Litwie dobiega końca tworzenie 
systemu podatkowego i że tę pracę trzeba już komputeryzować.

Goście powiedzieli, że potrzebne są tu konkretne programy. PHARE gotów 
jest udzielić pomocy nie tylko w przejściu do skomputeryzowanego systemu 
pobierania podatków, ale też przeznaczyć środki na zakup sprzętu. Specjaliści 
PHARE dopomogą również w przygotowaniu niezbędnej informacji dla podat­
ników. Prócz tego wygłoszą oni dja litewskich prawników i pracowników księgo­
w a  prelekcje w centrum szkoleniowym Ministerstwa Finansów. Przedstawiciele 
Wspólnoty powiedzieli, że znacznej pomocy udzielili już oni organizacjom ubez- 
pu^iowym Łotwy i Estonii, jednakże nie wiedzą, jakiej pomocy potrzebuje

Duńczycy zmodernizują łączność telefoniczną 
Kłajpedy ze światem

W zarządzie Kłajpedy podpisana została umowa między "Lictuvos telekomas” 
! duńską Gnną "L, MErioson A/S".

Zgodnićz kontraktem w Kłajpedzie zostanie zmontowana pierwsza na Litwie 
jjoąca ponad 8 tys. numerów cyfrowa centrala telefoniczna. Po jej zmontowaniu 

1/10 wzrośnie liczba abonentów telefonicznych, poprawi się łączność, 
^^ lu je  128 automatów łączności międzynarodowej z  kartami magnetycznymi. 

uo»ayęy zamierzają zmontować nową centralę w ciągu dwóch miesięcy. Z  
m̂asta będzie ona połączona kablem światłowodowym, 

/woneaci nowoczesnej centrali, omijając system "Kwarc”, będą mogli włączyć 
n ^ y ^ ^ m arodowej centrali telefonicznej "LinteT w  Kownie, automatycznie 

^•“ fctować rozmowy, przeprowadzać mini-konferencje, włączyć budzik itd.

Z kamerą przez miasto
Wileńskie podwórza

MÓWI WILEŃSKA UUCA

Coraz mniej powodów do 
śmiechu

Stanisław SIENKIEWICZ, pry­
watny taksówkarz:

—  Jak dawno Pan pracuje 
taksówkarzem?

—  Od 1989 roku, kiedy to poz­
wolono tym się zajmować. Potem 
miałem inną pracę, ale straciłem ją, 
więc wróciłem znowu do byłego zaję­
cia.

—  Teraz jest łatwięjczy trud* 
niej pracować na taksówce?

—  Gdy zaczynałem, było łatwiej.
Więcej było pasażerów.

—  Ile ta przyjemność teraz 
koszti^je?

—  Za 1 km płaci się 1,30 Lt, w 
nocy —  2 Lt, za miasto —  2,60 Lt.
Pracuję od 7 rano do 2 w nocy. Zara­
biam dziennie około 80-100 Lt.
- —  Ile procent płaci Pan firmie?

—  Po dwa lity,od zamówienia.
Właśnie kupiłem nadajnik radiowy i 
teraz często pracuję na zamówienie;

—  Zetknął się Pan ldedy z 
mafią?

—  Tak. K iedyś posto je  
taksówek były podzielone między 
poszczegó ln e  grt^py, potem  
państwo je  sprywatyzowało (oczy­
wiście postoje, nie mafie. I.L.) i po­
dzieliło pomiędzy większe firmy 
prywatne, te z  kolei — między kie­
rowców. Jeśli odwożę pasażera na 
dworzec, z powrotem jadę "pusty".
Kierowcy ? tamtego postoju nie 
pozwolą "wleźć" do ich "rewiru".

—  Opłaca się Panu pracować w 
UJ firmie?

■ — Szczerze mówiąc, nie bardzo. 
No, ale jeśli nie znajdę innej pracy— ' 
będę zmuszony kontynuować swą 
"działalność”.

—  Czy zdarzały się może Jakieś 
niebezpieczne sytuacje?
7 — Tak. Bywało, że jechało się i z 
nożem na gardle i pod pistoletem.

A  czegoś wesołego Pan sobie 
nie przypomina?

—  Coś z pewnością było, ale za­
pamiętują się raczej "poważniejsze" 
zdarzenia. W  naszych czasach coraz 
mniej jest powodów do śmiechu.

Rozmawiała Irena UTWIN 
Fot Marian Paluazkiewicz

Ubranie 94-95

Tydzień mody "Dieny"
Tydzień, co prawda, w prze­

nośni. Albowiem bieżący pokaz, o 
którym mowa poniżej, obejmie tylko 
dwa dni (22 i 23 września). Ale orga­
nizatorzy żywią nadzieję, że  w naj­
bliższych latach przedsięwzięcie się 
rozszerzy do tygodnia, tak jak to jest 
we wszystkich krajach.

Idea organizowania takiego 
święta (nie boimy się zawczasu użyć 
tego określenia), zrodziła się u tej 
grupy projektantów mody przed kil­
koma laty, jeszcze wtedy, gdy stu­
diowali w Akademii Sztuk Pięknych. 
W 1992 roku w murach swej uczelni 
przygotowali pierwszy pokaz, który 
stał się w  Akademii tradycyjny, ale 
dla plastyków pracujących w tej 
dziedzinie i mających naprawdę już 
znaczne osiągnięcia, stanowczo za 
ciasny. Zamarzyli, by te pokazy ob­
jęły szerszą publiczność, były regu­
larne, sezonowe. A więc tak się zro­
dziła idea, ale dla jej realizacji 
potrzebne były pieniądze.

Musieli więc rozpocząć od po­
szukiwania sponsorów. Wybór padł 
na dziennik *Diena*. Nie omylili się, 
albowiem pismo to chętnie *wzięło 
pod swoje skrzydła* finansowe 
wsparcia oraz naświetlanie tego pro­
jektu na swych łamach i przedsta­
wienia twórców, którzy zaprezentują 
swe kolekcje.

Czym się będzie różnić bieżący 
pokaz od organizowanych dotych­
czas. Przede wszystkim auten­
tycznością gatunku —  nie będzie to 
rewia mody, ozy też festiwal,-ale 
swoista lekcja dla nas wszystkich, 
mająca charakter oświatowy— dają- 
oa pojęcie o tym, co obecnie w mo­
dzie 'piszczy*. Będzie to też widowis­
ko dostępne dla każdego widza, w 
odróżnieniu np: od festiwalu *ln 
Voque*, który obejrzeć mogli tylko 
wybrani. Bieżąca impreza dostępna 
będzie zarówno dla młodzieży stu­
diującej (5 litów za bilet), jak też 
wszystkich innych (8 litów). Kio ma 
grubszą sakiewkę i ohce sleczieó

podczas pokazu zapłaci 25 litów. De­
monstracja mody odbywać się bę­
d zie  w Centrum Sztuki 
Współczesnej. Wybór lokalu też nie 
jest przypadkowy —  gdyż te dwa 
słowa —  sztuka i współczesność -— 
mówią za siebie. Zresztą jak może 
nie być współcześnie, jeżeli swe pro­
pozycje zgłosi siedmiu młodych a 
bardzo utalentowanych I znanych 
już poza granicami kraju projek­
tantów mody. A więc obejrzymy ko­
lekcje: Sandry Straukaite, Julii Źile- 
niene, Egle Rakauskaite, Daivy 
Urbonavićiute, duetu —  Vidy Simo- 
navićiute i Aleksandrasa Pogrebno- 
jusa, Serża Genżumiana oraz Juoza- 
sa Statkevićiusa.

Młodzi plastycy aą bardzo am­
bitni i zależy im na fachowej ocenie, 
dlatego też jako recenzentów. Dziś 
zaprosili szereg znanych osobis­
tości: scenografa A. Jacovskyte, ju­
bilera K. Valaitisa, historyków sztuki 
L  Cieśkaite-Bredikienś i A. Alek- 
sandravićiutó, kolorystyka G. Fle- 
dżinskienó, rzeźbiarza K. Jarośevał- 
t*.

No i wspomnieć jeszcze trzeba 
sponsorów. To: 'Minolta*, 'KristiA- 
na*. *Deluxe*, *Vilbara*, •EASTOFT 
RELAX\ które wypożyczyły obuwie, 
udostępniły perfun)y, zadbały o 
zdjęcia itd.

A  więc nie przegapcie okazji 
obejrzenia najnowszych propozycji 
mody na jesień-zimę 1994/95, na 
które zaprasza grupa młodych 
twórców *7+\ Czyli dziś jest Ich 
siedmioro, ale plus oznacza, że chęt­
nie rozszerzą swe grono. Przyjmą 
nowych utalentowanych ludzi.

Bilety są do nabycia w kasach 
Centrum Sztuki Współczesnej oraz 
Wileńakim Akademickim Teatrze i 
Dramatycznym, bo oczywiście najle­
piej samemu obejrzeć kolekcje.! 
Tych, którzy tego nie uozynią —  o-1 
ozekuje nasza relacja z tego święta.

Helena GŁADKOWSKA

P o d £ & * * * i  jest w Wilnie podwórkowych kawiarni. Tak wygląda 
Przy stołówce Trakai”

Fot Marian Paluszkiewicz

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
radia, prasy i inf. własnych przygotowały: 

Irena L ITW IN , Barbara ZNAJD ZIŁO W SKA

■  Wypadki
i wpadki

Służba informacyjna MSW RL 
podąje, ie 15 września br. w krą) u do­
konano 158 przestępstw. Zanotowano 
3 zabójstwa, 3 obrażenia ciała, 15 ra­
bunków, 9 chuligańskich wyczynów, 
93 kradzieże mienia osobistego i oby* 
watell, 29 mienia państwowego, 3 wy­
padki rucha drogowego.

Znaleziono zwłoki 7 denatów, . 
posznkąje się 7 osób, które zaginęły w 
nie wyjaśnionych okolicznościach, 
skradziono lub uprowadzono 26 po* 
Jazdów. znaleziono 7 wcześniej upro­
wadzonych. Zatrzymano 31 osób 
podejrzanych o popełnienie przes­
tępstw.'

Zabójstwo
15 września około godz. 14 w rejo­

nie kowieńskim we wsi Raudóndvariś 
przy ul. Piljes 5-4 we własnym domu 
znaleziono zwłoki L  Schomiakoviene, 
ur. 1928 r. z raną dętą głowy. Prowadzi 
się dochodzenie.

Pięścią i siekierą
14 września około godz. 17 w Wil­

nie przy al. Savanorią 68-14 M. Lapins- 
kas (ustala się rok urodzenia) pobił 
swoją żonę B. Lapinskiene, ur« 1939 r., 
którą ze wstrząsem mózgu i ob­
rażeniami dała umieszczonow szpita­
lu.

15 września o godz. 16 min. 50 w 
Wilnie przy al. Savanorin33-89 A. Ko­
walewski, ur. 1960 r., siekierą zranił w 
głbwę V. Klep i kasa, ur. 1945 r., 
którego ze złamaniem czaszki umiesz­
czono w szpitalu. A. Kowalewski został 
zatrzymany.

Rabunki i napady
• 15 września około godz. 2 w Wil­

nie, na uL Fabłoniśkiij przy domu nr 93 
nieznajomy mężczyzna odebrał od J. 
Mykolaitiene torebkę, zawierającą 36 
litów, dowód osobisty, zegarek "Łucz" 
i inne drobne przedmioty.

• 15 września o godz. 6 min. 15 w 
Wilnie ńa bazarze Gariunai dwaj 
młodzi chłopcy odebrali od obywatelki 
Łotwy S. Szewczenko 30 dolarów 
USA. Podejrzani A- Osmałowski, ur. 
1976 r. i M. Dzewoczik, ur. 1$73 n, 
zostali zatrzymani

* 15 września około godz. 17 w 
Wilnie, na uL Śeśkines koło sklepu 
7Śirvinta" nieznajomy młody człowiek 
pobił M. Repeczkę i odebrał mu 10 
litów, klucze od mieszkania i zegarek 
"Majak".

Kradzieże
. * 15 września w Wilnie przy uL 

Żemynos 9-1 po wyłamaniu drzwi bal­
konowych z mieszkania L. Rożkowej 
skradziono: 1500 dolarów USA i ra­
diomagnetofon "VEF-Ryga".

* 15 września w nocy, w Wilnie 
przy Eiśiśkią pL 8a po przebidu ściany 
z  magazynu ZSA "BNA Market" skra- * 
dziono dwie wideokamery JVC.

Strzały w okno zastępcy 
starosty gminy

15 września o godz. 15 min. 30 we 
wsi Ogrodniki w rejonie wileńskim w 
nie wyjaśnionych okolicznościach zos­
tała przestrzelona szyba w oknie domu 
zast. starostygminy Niemieżańskiej S. 
Gaidamowicz.

Zwłoki przy 
samochodzie

14 września około godz. 20 we wsi 
Bezdany, na ul. Pakrantćs 11 w rejonie 
wileńskim koło samochodu Z1Ł-130, 
należącego do L. Hryniewicza, znale­
ziono zwłoki S. Jemielianowa, ur. 1946 
r. ze złamaniem czaszki. Bada się 
przyczyny zgonu.

Nieszczęście obok nas
* 14 września o godz. 14 min. 10 w 

Wilnie przy ul. Lvovo 7 nad mieszka­
niem nr 2 nastąpił wybuch, który u- 
szkodził dach domu. Prowadzi się do­
chodzenie.

* 15 września o godz. 17 min. 25 w 
Wilnie na dworcu kolejowym pod po­
ciąg trafił V. Vaskevićius, ur. 1957 r., 
któryż uciętą stopą został umieszczony 
w szpitalu.

Przygotowała 
Irena UTWIN
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Łotwa

Parlament 
zatwierdził nowy rząd

Parlament Łotwy zatwierdził 
skład nowego rządu łotewskiego,na 
czele którego stanął Maris Gailis z par­
tii Łotewska Droga. Tym samym za­
kończył się trwający od dwóch miesię­
cy kryzys gabinetowy spowodowany 
rozbieżnościami w kwestii polityki gos­
podarczej.

Poprzedni premier Valdis Birkavs 
(również członek partii Łotewska 
Droga) otrzymał w nowym rządzie 
tekę ministra spraw zagranicznych.

Ukraina

Saburow o sytuacji 
na Krymie

Kierujący rządem krymskim, wi­
cepremier Jewgienij Saburow powie­
dział, że to, co ma miejsce obecnie ha 
Krymie, nosi charakter typowego dla 
republik poradzieckich kryzysu hie-‘ 
pełnej państwowości. ,•

V  Zdaniem Śabiirowa, który w- 
. czwartek złożył dymisję na ręce prezy­
denta Krymu Jurija Mieszkowa, pada-; 
ment krymski nie należy do najlepr 
szych na terenie byłego ZSRfc.

"Kiedy patrzymy, na rosyjską 
Diunę Państwową czujemy się zmie­
szani, kiedy jednak, patrzymy na uk­
raińską Radę Najwyższą to zaczynamy 
myśleć, że w Dumie zebrał się kwiat 
intelektualny świata. Ale kiedy przy­
jeżdżamy na Krym, to rozumiemy, że 
kwiat intelektualny świata skoncentro­
wany jest w Kijowie” — powiedział Sa­
burow.-

Mówiąc o prezydencie Mieszko­
wie Saburow powiedział, że polityk ten 
zanotował rzadki sukces. Jego notowa­
nia po wyborze wzrosły, a nie spadły jak 
to zwykle ma miejsce. Zdaniem wicep­
remiera, gdyby na Krymie teraz odbyły 
się wybory prezydenckie, to Mieszków 
zdobyłby jeszcze więcej głosów.

Z doniesień PAP,

H a iti--U S A
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Przemówienie Clintona do narodu Nieprzejednanie wojskowych
Prezydent Bill Clinton w 

przemówieniu wygłoszonym do 
narodu amerykańskiego zawarł 
ostrzeżenie pod adresem junty 
wojskowej rządzącej na Haiti..
"Wasz czas skończył się, odejdź­
cie teraz albo my was siłą poz­
bawimy władzy" — powiedział.

Jednocześnie prezydent 
ostrzegał przed, możliwością 
nowego kryzysu związanego z 
uchodźcami jeśli nie zrobi się 
.nic, aby pozbawić haitańską 
juntę wojskową władzy Jeśli nie 
będziemy działać —  podkreślił 
Clinton —' to następna fala 
uchodźców stanie u naszych 
drzwi. Wyczerpaliśmy środki 
dyplomatyczne—  kontynuował 
prezydent. Teraz Stany Zjed­
noczone muszą ochraniać swe intere­
sy .Należy położyć kres brutalnym ok­
rucieństwom zagrażającym dziesiąt­

kom tysięcy Haitańćzyków, zabezpie­
czyć nasze granice i zachować stabili­
zację na naszej półkuli.

Jeszcze o “symetrii" między 
Haiti a krajami byłego ZSRR

W  obliczu nieuchronnej inter­
wencji zbrojnej USA i sił sojuszniczych 
rządząca na Haiti junta wojskowych 
zapowiedziała, że nie ustąpi i gotowa 
jest bronić kraju. Nieuznawany przez 
międzynarodową społeczność reżim 
de facto wprowadził obowiązującą od 
7 wieczorem do 7 rano godzinę policyj­
ną i ogłosił zakaz ruchu na głównych 
drogach w celu "uniemożliwienia obcej 
agresji". Jednostki morskie i samoloty 
nie mają prawa opuszczać portów bez 
specjalnych zezwoleń. 82-letni Gmile 
Jonassaint, który został szefem 
państwa z woli wojskowych, zaapelo­
wał w posłaniu do narodu o jedność i 
oświadczył, że jego rząd nie zboczy z 
obranej drogi. Jednakże z wypowiedzi 
wchodzącego w skład rządzącego 
triumwiratu szefa policji, płk Michela 
Francoisa wynika, że wśród wojsko­
wych doszło najprawdopodobniej do 
rozłamu. Wezwał on dowódcę sił 
zbrojnych, gen. Raoula Cedrasa i szefa 
sztabu generalnego, gen. Philippe 
Biambyaego do ustąpienia w celu za­
pobieżenia obcej interwencji zbrojnej. 
Rozeszły sie pogłoski, że Cedras i 
Biamby. zamierzają schronić się w

Hiszpanii. Możliwość taką dopufd 
rząd USA, który zaproponował, że2a. 
pewni wojskowym schronienie * 
innym kraju, jeśli dobrowolnie ustąp* 
Tymczasem w znajdującej się w  cent! 
rum stolicy Haiti —  Port-au-Priiy^. 
głównej kwaterze haitańskich Sił zbrój, 
nych, które liczą kilka tysięcy 
żołnierzy, odbyła się specjalna narada' 
dowódców wojskowych. O przygoto 
waniach do stawienia czoła interWen- 
cyjnym siłom mają również świadczyć 
ćwiczenia prowadzone przez parauiilj. 
tarne oddziały w pobliżu kwatery 
głównej. W  mieścić panuje nastrój 
wyczekiwania. Wszystkie hotele, oku­
pują zagraniczni dziennikarze i fotore­
porterzy. Krążące nad Port-au-PHnce i 
samoloty amerykańskie zrzuciły tysią­
ce ulotek propagandowych z  wizerun­
kiem odsuniętego 3 lata temu 
władzy konstytucyjnego' prezydenta 
Haiti Jeana-Bertranda Aristida i za po. 
wiedzią przywrócenia pokoju i pojed­
nania.

NA ZDJĘCIU: mianowany przez 
juntę prezydent Halli Emilie Jonas. 
salnL
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Znani komentatorzy dzienni- 
ka"Washington Post" Rowland Evań& 
i Robert Npvak powrócili do sprawy, 
zakulisowego porozumienia w ONZ 
między USA a Rosją, na mocy którego 
Moskwa nie sprzeciwiła się w Radzie 
Bezpieczeństwa O NZ planom inwazji 
Haiti, w zamian za zgodę Waszyngtonu 
na rosyjską operację pokojową w 
Gruzji.

Jak twierdzą obaj publicyści, przy­
bywający 27 września do USA prezy­
dent Jelcyn uzyskał już aprobatę rządu 
amerykańskiego na prowadzenie przez 
Rosję.operacji pokojowych w suwe­
rennych państwach byłego Związku 
Radzieckiego. Evans i Novak piszą, że 
jest to "straszna perspektywa dla tych 
krajów, nękanych etnicznymi kryzysa­
mi", i opatrują termin "operacje poko­
jowe" cudzysłowem.

Zdaniem autorów, administracja 
prezydenta Clintona ljczy na to, że in­
terweniując w krajach byłego ZSRR, 
Rbsja będzie przestrzegać norm mię­
dzynarodowych, na straży czego stać 
mają m.in. obserwatorzy ONZ, prze­
bywający np. w Gruzji.

"W  rzeczywistości jednak doś­
wiadczania z  Mołdawii,' Gruzji i innyh 
zapalnych regionów (na terenie W NP) 
nie uzasadniają zaufania Clintona do 
Rosji"- ostrzegają Evans i Novak. Przy­
pominają oni, że dowódca wojsk rosyj­
skich w Mołdawii, gen. Lebied, "nie ma 
zamiaru wycofać swojej 14. armii" z 
tego kraju i "ignoruje ONZ*. "Co do 
Gruzji, 50 obserwatorow O NZ kont­
rolujących operacje rosyjskie w tej re­
publice stanowczo nie wystarcza" —  
piszą autorzy powołując się na gru­
zińskich dyplomatów w Waszyngtonie.

Gruzja ■ '
l i i i
■ 1 1 1

Dramatyczne podwyżki cen
Rząd GrUzji ogłosił wielkie 

podwyżki cen na podstawowe arty­
kuły, chcąc wypełnić obietnice 
dane Międzynarodowemu Fun­
duszowi Walutowemu.

Cena na racjonowany chleb 
wzrosła 280razy, cena gazu 5-krot- 
nie, a energii elektrycznej 11-krot- 
nie. Bilet na tbiliskię metro kostuje 
teraz 50 razy drożej.

G ru ziń sk i kupon je s t  
najsłabszą walu tą na teren ie

W s p ó ln o ty  N ie p o d le g ły c h  
Państw. Jeden dolar U S A  jest 
wart na czarnym rynku okóło 2,5 
min kuponów. Przeciętna płaca 
sięga w Gruzji około 5 min ku­
ponów. Z  tej sumy przeciętny 
Gruzin będzie musiał wydać mie­
sięcznie 200 tysięcy na gaz, bę­
dzie płacił 60 tysięcy za kilowato- 
gódzinę energii, 200 tysięcy za 1 
kilogram chleba i 50 tysięcy za 
bilet na metro.

Białoruś —
1 1 1 !
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Biedni oficerowie
Białoruski kapitan, dowodzący 

kompanią zarabia m iesięcznie 
przeszło 4 razy mniej niż jego rosyjski 
kolega i ponad12  razy mniej niż kapi­
tan, dowódca batalionu w Wojsku 
Polskim— wynika z zestawienia, doko­
nanego przez gazetę „W o sławu Rodi- 
tiy" —  organ Ministerstwa Obrony 
Białorusi

Polski kapitan, dowodzący bata­
lionem, zarabia miesięcznie 447 USD,

jego odpowiednik w rosyjskiej armii—  
145 USD (w Bangladeszu— 185 USD, 
Niemczech —  3125 USD, Francji —  
3296 USD, U S A— 4000 USD).

„W o sławu Rodiny" podaje zarob­
ki białoruskich wojskowych w miejsco­
wych rublalch, uznawszy, iż przelicza­
nie na dolary. „wydaje się jakby 
niezręczne". Wg informacji gazety, w 
białoruskim  wojsku porucznik, 
dowódca plutonu, z  ok. dwuletnim

stażem, dostaje co miesiąc „na rękę"- 
91938 rubli, kapitan, dowodzący kom­
panią, ze stażem 5-10. la t ;— 110180 
rubli, podpułkownik, dowódca batalio­
nu, z wojskowym stażem 10-15 lat - 
130415 rubli. Gdyby wykonać gest 
„niezręczny" i przeliczyć te dochody os 
dolary, to przy obecnym kursie: 1 USD 
równa się3 tys. białoruskich rubli, mię: 
sięczne dochody białoruskiego po roc­
znika wyniosłyby niewiele ponad 30 
USD, kapitana nieco ponad 36 USD, a 
podpułkownika trochę powyżej 43 
amerykańskich dolarów.

Komentarz

Kółko graniaste
Pomysł rzucono w Paryżu, ale dopiero 

po podchwyceniu przez Niemcy, potrakto­
wano go poważnie. Świadczy to dość wy­
mownie o tym, kto naprawdę dziś liczy się 
w Europie i z  kim liczy się Europa. W  
propozycji Francuzów chodziło ó  zbudo­
wanie Europy trzech kółek (dyplomaci 
u żyw ają  ła d n ie js ze go  o k reś len ia  —  
"k ręgów "). P ierw sze stanowiłoby tzw. 
twardy trzon Zjednoczonej Europy. Tw o­
rzyłyby je  Francja, Niemcy i Beneiux. Dru­
gie —■ pozostałe państwa Unii Europej­
skiej. Trzecie —  my! Czyli kraje Europy 
Środkowej ubiegające się o  wejście do 
U n ii

Z  Francuzami nikt nie polemizował, 
choć pomysł podziału Europy na trzy częśd 
nie bardzo zgadzał się z  wizją Europy zjed­
noczonej. Ale w ostatnich dniach zdecydo­
wanego poparcia udzielili mu politycy rzą­

dzącej w Niemczech chadecji. N o  i natych­
miast zaczęło się.

Pierwszy zareagował "twardy trzon". 
Belgow ie, Holendrzy i Luksemburczycy 
ogłosili, że muszą bardzo zacieśnić swe sto­
sunki, bo inaczej zostaną połknięci przez 
dwóch potężnych sąsiadów. Dopóki tego nie 
osiągną, wolą jednak spowalniać proces 
tworzenia trzech kręgów.

Następnie odezwał się krąg drugi. Pre­
mier Włoch Silvio Berlusconi oświadczył, że 
pom ysł francu sko-n iem ieck i stanow i 
dokładne zaprzeczenie traktatu z  Maast­
richt. Warknęli także Anglicy, którzy co 
prawda nie chcą zbyt ścisłych powiązań w  
ramach zjednoczonej Europy i powinni być 
zadowoleni, że daje się im taką szansę, ale nie 
pozwolą, by ktokolwiek decydował o  tym za­
miast nich. Premier Major dorzucił jeszcze, 
że cały projekt przypomina mu koncepcję

podziału ludzi na kategorie lepszych i gor­
szych. Czy obywatel "trzonu" jest czymś lep­
szym od innego mieszkańca Unii.

Najbardziej poszkodowani, czyli "Środ­
kowi Europejczycy" na razie nie zajęli jeszcze 
stanowiska. I  szybko nie zajmą, bo sami zna­
leźli się w  dość podobnej sytuacji— też mają 
swój "trzon" i swoje kręgi.

Trzonem  jest grupa wyszehradzka, w  
której rolę Niemiec odgrywa Polska; Francji 
—  Węgry, a Beneluxu —  Czechy i Słowacja.

W o k ó ł te j,  fa w o ry zo w a n e j p rz e z  
Zachód, dość jednorodnej, choć jedno­
cześnie mocno podzielonej grupy, znajduje 
się krąg państw spóźnionych w wyścigu do 
Europy— Słowenia, Litwa, Estonia, Łotwa.

I  wreszcie krąg ostatni, tych, którzy naj­
bardziej chcą, ale niewiele mogą. Bardzo da­
leko im nie tylko do Zachodu, ale nawet do 
takich tworów jak "Wyszehrad". T o  Rumu­
nia, Bułgaria, Ukraina, Albania.

Jak widać, gdyby doszło do realizacji 
wizji kilku kręgów, Europa nieźle by zawiro­
wała. Jednak po fali protestów Niemcy za­

częli się wycofywać. Rzecznik kanclerz! 
Kohla wyjaśnił, że  chodziło im jedynie o son­
daż opinii i zachęcenie do dyskusji o  przyszłęj 
Europie. D la nas ten odwrót jest raczej 
dobrą wiadomością, bo nie ma nic gorszego, 
jak dać się "zaszufladkować". Raz zaliczeni 
do gorszej, trzeciej części Europy, mogli* 
byśmy w niej pozostać na zawsze.

Byłoby to tym groźniejsze, że w  czasie, 
gdy dyskusja o  kółkach trwała w najlepsze, 
odezwali się nie należący do żadnego kręgu 
Rosjan ie. I  ustami generała Graczojg 

. oświadczyli, że nie podoba się im ani nowy 
podział kontynentu, ani zabiegi Euro# 
Środkowej o  przyłączenie do Zachodniej 
ani cały ten zamęt z  kręgami. Po  czyn3 
zażądali zgody na powiększenie swej angnj | 
E urop ie  o  skromne 400 czołgów, 2500 
wozów pancernych i 800 ciężkich armat- 
Prawdopodobnie kółka i kręgi skojarzył? 
im z  tarczą strzelecką.

Andrze) M IKOf»Ą W
(pa* r
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Rocznica

Minęło 55 lat od agresji ZSRR  
na Polskę

Przed 55 laty, o  św icie w 

niedziel; 17 września 1939 r. Armia 
Czerwona —  łamiąc pakt o  nie­

agresji zawarty przez Z S R R  z 
Polską w 1932 r. — przekroczyła na 
całej długości wschodnią granicę I I  
Rzeczypospolitej, stawiającej od 1 

września czoło agresjl hiłlerO- 

wsklch Niemiec.
Pretekst do wystąpienia prze­

ciwko Polsce zawarł rząd radziecki 

w nocie, przekazanej w tym samym 
aasie ambasadorowi R P  w Mosk­

wie, stwierdzającej, że w  związku z 

rozpadem państwa pobldego A r ­

alia Czerwona śpieszy na pomoc 

ludności Zachodniej Ukrainy i - 

Białorusi. Jednak napaść na Polskę 

miała bezpośredni zw ią zek  z 

układem Ribbentrop-Mołotow za­

wartym 23 sierpnia 1939 r., który w 

swej tajnej części przewidywał w 

wypadku wojny p od z ia ł s tr e f

Cimoszewicz 
o "Gumisiach"
Zdaniem ministra sprawiedliwości 

Włodzimiera Cimoszewicza, podanie 
do publicznej wiadomości pseudonimu 

"Giunislów" było "poważnym błędem 
policji i m ediów ". C im o s ze w ic z  
powiedział, że fak t ten  "u ła tw ił 

żartownisiom lub  osobom 
niezrównoważonym posługiwanie się 
tym pseudonimem, uwiarygodniając 
wizyitkie fałszywe alarmy".

Z  drugiej strony— zdaniem mini- 
*tra —  popełniony został inny błąd: 
zaczęto publicznie zastanawiać się nad 

możliwością w yp łacen ia  oku pu . 
Uwihm, że bez jakichkolwiek wahań 
i dwuznaczności państwo musi od sa- 
Otgo początku zająć bardzo twarde 
stanowisko i nigdy w  przypadkach 
oantsżu związanego z terrorem nie 
g>°fe być mowy o jakimkolwiek okupie, 

uwzględnieniu żądań. W  przeciwnym 
r*2*c nie będzie można zahamować te- 

1°  typu działań" — dodał Cimoszewicz.

jpontiaż
W wyborach 

parlamentarnych 
wygrałoby dziś 

PSL
*yb0*y parlamentarne 

ty *ię w tym miesiącu, ich 
T j ^ c ą  zostałoby PSL (22 proc. 
*” ***)• Drugie miejsce zająłby SLD 
L  P*06-)* trzecia byłaby Unia 

olności ( l i  proc.) —  wynika z 
■ j°M»żu Ośrodka Badania Opinii Pub-

Ponad 5 proc. głosów uzyskałyby 

BEMm PtaCy’ NSZZ "Solidarność" i 
"R* W porównaniu z lipcem spadły I 

SLD (o 5 pkt. proc.), UW i 
“ BWR,wzrosly~PSL(o3pkt.proc.), 

oudarnoSci" i, nieznacznie - r  KPN i
p>rtii"X".

j  Według OBOP-u, w porównaniu!
f**m wzro»la gotowość udziału w 

"V orach. Zainteresowanie udziałem 
" “^^deklarowało 62 proc( w 11-

io> t6w T !'2 ,* teolct,Uch re*po“ '|M ^  lcJ grupy, na pytanie o 
dowTf6 Udziału wwyb<>™ch, "zdecy- 
kB. odpowiedziało 43 proc. 
•^"ych (  w llpcu 37 proc.). O 4 

™Jttniejizy|a się liczba osób zde- 
rachWanyCh nic uczestniczyć w wybo-

wpływów, a los Polski uzależnił 
wyłącznie ód "dobrej w oli" Niemiec 
i ZSR R .

Siły Arm ii Czerwonej doko­
nując agresji na Polskę liczyły ok. 
1 min żołnierzy uformowanych w  
dwa fronty o  Składzie 30 dywizji 

piechoty, 12 brygad zmechanizo­

wanych i 10 dyw izji kawalerii. 
Przeciwstawiły się im  szczupłe siły 

polskie, złożone głównie z  jedno­

stek Korpusu Ochrony Pograni­

cza, k tóre  do  końca w rześnia 

stoczyły z  wojskami radzieckimi 

przeszło 40 potyczek i 2  bitwy. 

W o b e c  o g r o m n e j p r z e w a g i 

d łu żs zy  o p ó r  b y ł je d n a k  

niemożliwy. D o  niewoli dostało 

się ok. 250 tys. polskich oficerów 

i żo łn ie rzy . W  wyniku agresji 

Z S R R  zajął prawie 52  proc. tery­

to r iu m  I I  R z e c z y p o s p o l i t e j  

(193,5 tys. km kw.) zamieszkałe

przez ok. 12,7 min osób, z których 
ok. 40 proc. stanowili Polacy, 
ponad 35 proc. Ukraińcy, ok. 10 

proc. Białorusini i 8 proc. Żydzi.
Los ludności polskiej pod oku­

pacją radziecką okazał się tragicz- 

ny. Masowe aresztowania nastąpiły 

tuż po wkroczeniu Armii Czerwo­

nej. Najbardziej prześladowano 
o f ic e r ó w  W P , p o lic ja n tó w , 

urzędników i inteligencję. Ludność 

polską poddano masowym depo­

rtacjom.- Odbyły się one w  4 wiel­

kich etapach i objęły w  latach 1939- 

41 ok. 2 min. osób wywiezionych do 
łagrów  i w ięzień, zesłanych na 

Syberię, do  Kazachstanu i A z ji 

Środkiowej. Trudna do oszacowa­

nia jest ostateczna liczba pomordo­

wanych. Symbolem  martyrologii 

Polaków na Wschodzie jest Katyń 

—  m iejsce  Śm ierci kilkunastu 
tysięcy polskich oficerów.

Sad
Gen. Kiszczak na ławie 

oskarżonych
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Warszawie rozpoczął się proces gen. 
Czesława Kiszczaka, ministra Spraw 
Wewnętrznych w latach 1981-1990. 
Jest . on oskarżony o zezwolenie na 
użycie broni palnej oddziałom ZOMO 
pacyfikującym kopalnie, które 
zastrajkówały po wprowadzeniu stanu 
wojennego w grudniu 1981 r., w wyniku 
czego zginęło 9 górników z kopalni 
"Wujek". Kiszczak twierdzi, że zakazał 
strzelania i że nie wie, kto odpowiada 
za tę tragedię.

Sprawę Kiszczaka, z powodu jego 
złego stanu zdrowia, wyłączono z toczą­
cego się od marca ub.r. w Katowicach 
procesu 21 oficerów  M O o ra z : 
członków plutonu specjalnego ZOMO, 
którzy są oskarżeni o  . spowodowanie 
śmierci 9 górników z "Wujka". Byłemu 
ministrowi, który odpowiada z wolnej 
stopy, grozi kara od2do 10 lat pozba­
wienia wolności.

Odczytany przez prok. Jacka 
Ancutę akt oskarżenia zarzuca Kisz­
czakowi, że "sprowadził powszechne 
niebezpieczeństwo dla żyda i zdrowia 
strajkujących” tym, że bez żadnych

Polityka

Nowa atmosfera w sprawie NATO
Zdaniem ministra spraw zagrani­

cznych RP Andrzeja Olechowskiego, 
wśrc^d zachodnio-europejskich i 
amerykańskich polityków wysokiego 
szczebla powstała nowa i korzystna dla 
Polski atmosfera w sprawie dążenia jej 
do członkostwa w NATO.

Po powrocie ze spotkania szefów 
dyplomacji państw Trójkąta Weimar­
skiego w Bambergu (Niemcy) Olecho­
wski powiedział dziennikarzom, że co

prawda w tej sprawie nie ma jeszcze 
konkluzji, ale toczą się konsultacje, co 
potwierdziło się podczas jego spotka­
nia z ministrami SZ Francji i Niemiec.

Olechowski podkreślił, że Polska 
przywiązuje bardzo duże znaczenie do 
kontaktów w Trójkącie Weimarskim, 
traktując tę instytucję jako swoje "okno 
na świat" oraz efektywne forum 
rozmów dotyczących dążenia Polski do 
instytucji europejskich.

Polska polityka 
proatlantycka —- bez efektu

P ro f. K azim ierz K ik na 
zakończonej konferencji politologów w 
Kielcach stwierdził, że polską politykę 
zagraniczną — jego zdaniem jednokie­
runkową, proatlantycką —  powinno w 
większym stopniu cechować elastyczne 
i wielowariantowe kształtowanie 
bezpieczeństwa RP.

W  Kielcach dyskutowano o trans­
formacji w Europie środkowej, ze 
szczególnym uwzględnieniem Polski.

Zdaniem proL Kika, podjęte na po­
czątku demokratycznych przemian sta­
rania Polski o  uzyskanie gwarancji 
bezpieczeństwa zę strony Paktu Północ­
noatlantyckiego, wskutek uwarunkowań 
geopolitycznych, nie przyniosły 
pożądanego efektu, toteż "polska polity­
ka zagraniczna, zatoczywszy ogromne 
koło, stanęła ponownie wobec dyle­
matów okresu wyjściowego".

Kik uważa, że Polska, nie porzucając

myśli o wejściu do NATO, powinna 
zwrócić uwagę na inne azymuty polity­
czne. Ocenia, iż "ze Sztokholmu wy­
chodzą pod adresem pańątw 
nadbałtyckich sygnały poszukiwań no­
wych, alternatywnych dróg do 
bezpieczeństwa Starego Kontynentu, 
niosące szansę tworzenia w Europie 
Środkowej i Północnej struktur, mogą­
cych osłabić w przyszłości dominację 
Niemiec."

Według Kika, stworzenie systemu 
bezpieczeństwa regionalnego na fun­
damentach "Trójkąta Wyszehradz- 
kiego", przekształconego z czasem w 
"Grupę Wysźehradzką", nie powiodło 
się, ponieważ "struktura ta. budowana 
była na wizjach i życzeniach, nie wyni­
kających z rzetelnej analizy interesów 
narodowych a ponadto nie 
uwzględniała odmiennych tradycji i hi­
storycznych doświadczeń".

Profesor zwraca uwagę, że zaha­
mowanie przez Moskwę procesu 
uniezależniania się postradzieckich 
państw europejskich i zablokowanie 
krajom Europy Środkowej (zwłaszcza 
Polsce) drogi do NATO świadczy o  od­
zyskiwaniu przez nią mocarstwowej po­
zycji "USA wydają się być gotowe do 
nowego podziału stref wpływów z 
Rosją"— konkluduje Kik.

Gospodarka

W  sierpniu rosły ceny dolarów
W  sierpniu br. rosły ceny dolarów 

amerykańskich, przy czym bardziej 
wzrósł ich kurs bankowy (o  1,5 proc.) 
niż wolnorynkowy (o  13 proc.).

Średni kun bankowy dolara w sierp­
niu br.wynosi22881złi było 331 zhayższy
od lipcowego. W  kantorach za jednego

dolara płacono średnio 22 S47 zi, czyli o  
289zł więcej niż przed miesiącem.

podstaw prawnych, szyfrogramem 4  
ZW-I-01486/81 z 13 grudnia 1981 r., 
zobowiązał podległych tobie funkcjo­
nariuszy do przestrzegania przepisów 
pozwalających na użycie broni palnej, 
czym przyczynił się do śmierci 9 i zra­
nienia 25 górników z kopalń "Manifest 
Lipcowy” w Jastrzębiu Zdroju i "Wu­
jek" w Katowicach.

Według prokuratury,- w szyfro- • 
gramie Kiszczak powoływał się na de-' 
kret Rady Państwa z 12 grudnia o 
wprowadzeniu stanu wojennegb; 
opublikowany w "Dzienniku Ustaw*1 z 
datą 14 grudnia. W  rzeczywistości 
"Dziennik..." ukazał się 17 grudnia, a 
Kiszczak przekroczył tym samym 
uprawnienia szefa resortu "wprowa­
dzając przedwcześnie w fazę wyko­
nawczą nie obowiązujące jeszcze ure­
gulowania dekretu o stanie 
wojennym”. Zdaniem prokuratury, 
ptzed 1981 r. nie było przepisów regu­
lujących zasady użycia broni przez 
oddziały MO wobec strajkujących czy 
demonstrujących. Wobec lego, gdyby 
nie ten szyfrogram, nie doszłoby do 
śmierci górników.

. Kiszczak nie przyznał się do za­
rzutu w odczytanych przez siebie, ob­
szernych wyjaśnieniach. "Do żadnej 
winy się nie poczuwam, prawa nie 
naruszyłem, oskarżenia nie rozu­
miem” —  powiedział, wnosząoso od­
rzucenie aktu oskarżenia przez sąd 
wobec "braku podstaw prawnych". 
Argumentował, że swym szyfrogra­
mem powiadomił tylkó komendantów 
Wojewódzkich MO o zasadach użyćia 
broni zawartych w dekrecie o stanie 
wojennym. "Zakazywały one funkcjo- 1 
nariuszom oddziałów zwartych MO 
użycia brdni bez uzyskania zgody 
MSW " —  stwierdził. Zaprzeczył' 
słowom prokuratora, że  nie było* 
przedtem ogólnych zasad używania 
broni przez te Oddziały. Według nie­
go, wystarczającą podstawą prawną 
był do tego dekret Rady Państwa o 
MO z 21 grudnia 1955 r. i nawet bez 
dekretu o stanie wojennym szef MSW 
m&ł pod tym względem odpowiednie 
uprawnienia. Kiszczak odrzucił 
oskarżenia o wyprzedzenie publikacji 
dekretu RSdy Państwa, bo ten "ukazał 
się w milionach egzemplarzy w prasie 
i na afiszach".

Zdaniem Kiszczaka, akt 
oskarżenia zawiera "nieprawdy, prze­
inaczenia bądź przemilczenia”. Proku­
raturze zarzucił, że dostarczyła 
"materiał do obrzucania go błotem”. 
"Ale widać takie było zapotrzebowanie 
ze strony różnych politycznych kręgów" 
r i  dodał.

Zdanier? Kiszczaka, w "Wujku" 
milicjanęi (o  których niewinności jest 
przekonany), "strzelali w górę, na 
postrach", a górnicy "atakowali". Kisz­
czak nie wie, kto odpowiada za ich 
śmierć.

Rekompensata

Bony zamiast kamienicy?
Nieruchomości skonfiskowane bezprawnie w la­

tach 1944-58, a także z mocy ustawy "prawo wodne" z 
1962, nie zostaną zwrócone właścicielom. Być może 
jednak poszkodowani otrzymają od Skarbu Państwa 
stosowne rekompensaty —  najwcześniej w przyszłym 
roku.

Nie dawniej niż półwieku temu bywały przypadki, 
H władza ludowa działając w majestacie urzędu, a 
niezgodnie z ustanowionym prawem, zabierała oby­
watelowi pole, dom czy jezioro. Przez cały czas, aż do 
epoki IIIRzeczypospolitej, ci ograbieni mogli milczeć 
albo wołać na próżno. Jeżeli projekt ustawy o rekom­
pensatach dla nich przejdzie pomyślnie ścieżką legis­
lacyjną, to były właściciel będzie mógł upomnieć się o 
swoje w urzędzie wojewódzkim. Odpowiedni pracow­
nik rzeczonego urzędu miałby określić, co się należy. 
Kierując się wartością utraconej nieruchomości w 
dniu konfiskaty, policzyłby, ile by to było w dzisiej­
szych złotówkach.

Poszkodowany nie dostałby do ręki pieniędzy,

lecz bony reprywatyzacyjne. Mógłby je sprzedać, bądź 
kupić za nie od właściwego ministra dom; fabrykę lub 
pole. Mógłby także nabyć sprzedawane przez rząd 
akcje przedsiębiorstw (byłych państwowych). Miałby 
pierwszeństwo w kolejce do swej dawnej własności, o 
ile ta —  po zaspokojeniu ewentualnych Wierzycieli — 
byłaby na sprzedaż. Bony miałyby określoną wartość, 
która co roku powiększałaby się o dwie trzecie pod­
stawowej stopy procentowej Narodowego Banku Pol­
skiego.

Jeżeli utracona posiadłość zostałaby wyceniona 
na sumę do dwóch miliardów złotych, ubiegający się 
o rekompensatę otrzymałby całą kwotę. Za każdą 
złotówkę ponad 2 mld przysługiwałoby pięćdziesiąt 
groszy, ponad 5 mkl— trzydzieści groszy, zaś powyżej 
10 mld — graczy dziesięć. W ten sposób za fabrykę 
wartą dziewięć miliardów złotych poszkodowany 
otrzymałby cztery miliardy siedemset milionów 
złotych.

Projekt zdaje się mieć dwie słabe strony. Po pier­

wsze, nie wydaje się słuszne, aby urzędnik decydował 
o wysokości odszkodowania. Chyba żew ustawie zo­
stanie zapisany mechanizm, uniemożliwiający doko­
nywanie nadużyć.

Z  drugiej strony nie można lekceważyć nauki 
płynącej z doświadczeń rewolucyjnych Francji czy 
Rosji. Zdały się one dowieść, że mienie uzyskane z 
przywilejów— nie z pracy— w dość brutalny sposób ' 
może zmienić właściciela. W tym świetle 
rozstrzygnięcie, czy dwustuhektarowa gospodarka 
była owocem pracy, czy politycznych koneksji, wydaje 
się być istotne. Byłaby to w rzeczy samej decyzja o 
słuszności roszczenia.

Wyżej przedstawione rozwiązania są zalćdwie 
wstępnymi propozycjami rządu. Aby stały się.pra­
wem, musi się na nie zgodzić Rada Ministrów, parla­
ment i prezydent.

Jan Stanisław FRELEK 
(PA/}.
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Dziennik sztuki
Portrety dawnych władców 

litewskich w USA
Wystawy prac twórców litewskich za granicą stały się dziś 

bodajże zjawiskiem powszechnym —  coraz więcej malarstwa, 
grafiki, użytkowej sztuki dekoracyjnej prezentuje się światu. Nie 
są też wyjątkiem coraz częstsze litewskie wystawy artystyczne w 
USA. Kolejnym przejawem tego ruchu kulturalnego jest ekspo­
zycja malarstwa wileńskiego plastyka Jonasa Sidaravi£iusa, 
wysłana ostatnio:do USA.

J. Sidaravićius naszym czytelnikom jest znany jako autor 
publikami pod rubryką "Na tropach sztuki", a miłośnikom sztuki 
— ze swycn prac na temat historii sztuki, atrybucji nieznanych 
obrazów. Ostatnio uprawia również- malarstwo. Po 
ubiegłorocznej jego wystawie w Zamku Trockim, która zdobyła 
przychylną ocenę, w tym roku otrzymał ofertę zaprezentowania 
swej ekspozycji w USA. Wystawa obejmuje wizerunki dawnych 
władców litewskich —  Mendoga, Giedymina, Kiejstuta, Witolda 
i innych w oryginalnej interpretacji autora. Prace ujęte zostały w 
retrospektywie i są raczej oparte na zachowanej wiedzy history­
cznej o tej lub innej, oaobtstośd. .

Otwarcie ekspozycji nastąpiło wczoraj w siedzibie Wspólno­
ty Litewskiej w Chicago. Następnie wystawa odwiedzi Detroit, 
Cleveland, Petersburg (Floryda) —  miasta najliczniej 
zamieszkałe przez Litwinów USA, przypominając rodakom oraz 
niekiedy wynaradawiającym się ich potomkom o chllibnych dzie­
jach prawdziwej Ojczyzny.

Inf. wł.
NA ZDJĘCIU: portret Jagiełły (1991) pędzla J. Sidaravi£lusa.

Zaprasza Galeria Fotograficzna

Wystawa dobra na stres
 W Wileńskiej Galerii Fotografi­
cznej przy uL Didziojil9 (Wielka) jest 
błogo r spokojnie. Ściany parteru i 
piętra zawieszone są obrazami. A  na 
nich — pejzaże, martwe natury, frag­
menty architektury wileńskiej. W  sam 
raz dla osób zapracowanych, zastreso- 
wanych, żyjących w ciągłym napięciu. 
Obejrzenie tego malarstwa działa 
kojąco. Zresztą każdy miłośnik sztuki 
|realistycznej będzie usatysfakcjo­
nowany. Nie musimy natężać myśl, 
żeby pojąć co dane płótno, karton czy 
akwarela przedstawia.

Autorami są czterej młodzi lu­
dzie: Siergiejus Isakovas, Eugenijus

Litvinas, S iergiej M ogilow  
(jednocześnie główny organizator 
ekspozycji) i Tadeusz Romanowski.

Dlaczego właśnie taki skład? Bo 
wiek zbliżony, zainteresowania— też. 
.Wynajęli za własne pieniądze (nie 
chcemy być zależni!) lokal, urządzili 
wystawę (będzie czynna w ciągu mie­
siąca) swych prac. Teraz czekają na 
zwiedzających. Wstęp ■— wolny.

Wernisaż w ub. środę był uroczy­
sty, z krótkimi przemówieniami sa­
mych "sprawców”, czyli artystów pla­
styków. Miłą atmosferę tworzyli 
licznie przybyli pierwsi widzowie. Py­
tamy pana Tadeusza Romanowskie-

M M I

go, skąd jego zaintereaowanajak <Ww- 
no i co najchętniej maluje?:

—  Ukończyłem Instytut Pedago­
giczny w Petersburgu, wydział plasty­
czny. W ciągu kilku lat pracowałem w
Kamionce (rej. solecznicki) jako na­
uczyciel rysunków. Tam też poznałem 
Halinę, matematyczkę, przyszłą żonę. 
Obecn ie mieszkamy w W iln ie 
Pracuję w "Lelii", w charakterze arty­
sty-plastyka (różnego rodzaju proje­
k tow an ie ).. W  wolnym czasie 
najchętniej maluję akwarele. Bardzo 
lub ię  tę kapryśną technikę. 
Pożegnałem się więc z pracą pedago­
giczną.

—  Nie jest zupełnie tak— prostu­
je obecna na wernisażu nauczycielka 
Wileńskiej Szkoły Średniej nr SI — 
Pan Tadeusz bezinteresownie poma­
ga naszym dzieciom, prowadząc lekcje 
z zakresu sztuk plastycznych. Dwie je­
go córeczki (2  i 4 klasa) są uczennica­
mi naszej szkoły.

Dodamy jeszcze, że Tadeusz Ro­
manowski prezentował swe prace w 
rodzimym zakładzie— "Lelii", w War­
szawie (na Mokotowie), a zaintereso­
wanie sztuką odziedziczył- po swym 
dziadku-księgowym w Ejszyszkach, 
którego dom zawsze był otwarty dla 
ludzi o szerokich zainteresowaniach.

Halina JOTKIAŁŁO
NA ZDJĘCIU: Tadeusz Roma­

nowski na tle swoich prac podczas 
wernisażu w Wileńskiej Galerii Foto­
graficznej.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Premiera w Wileńskim Rosyjskim Teatrze Dramatycznym

Umawiamy się na randkę w Seanlis
Młody moskiewski reżyser Dmi- 

trij Czerniaków przygotował nowy 
spektakl "Randka w Seanlis" Jeana 
Anouiha. Premiera przedstawienia 
odbyła się wczoraj. "Randka" różni się 
od innych sztuk tego autora, zdomino­

wanych przez polityczne motywy i ale­
gorie.

Sztuka wybrana przez D. Czer- 
niakowa należy do cyklu "różowych 
sztuk". Jest to rzecz o stosunkach 
m iędzyludzkich, o m iłości, o

dążeniu choć przez^ chwilę zaznać 
szczęścia.

Główny bohater tego utworu — 
George —  żyje niefrasobliwie za pie­
niądze swej żony. Za te pieniądze ku­
puje kochankę i przyjaciela, lecz pew­
nego razu spotyka dziewczynę, którą 
pokochał i której opowiada zmyślone 
h istorie o.sw ych  rodzicach 
przyjaciołach. Przed rozstaniem z nią 
wynajmuje podmiejski dom i aktorów. 
Powinni oni odegrać w nim rolę ro­
dziców, o których opowiadał kocha­
nej, lecz...

Zakończenie tej historii widzowie 
zobaczą także dzisiaj o godz. 19.

Przepyszne bogate stroje i deko­
racje do spektaklu są autorstwa 
reżysera D. Czerniakowa.

W  obsadzie— Nijole Kazia uskaite, 
Lilija Mrączko, Władimir Jefremow, 
Aleksander Agarkow im.

Marija TANANA, 
kierownik literacki Wileńskiego 

Rosyjskiego Teatru
Dramatycznego

NA ZDJĘCIU: scena ze spekta­
klu.

FoL A. Tu mi nas

Do przyjaciół 
Szkoły im. Jana Pawła II

I Do przyjaciół — czyli do wszystkich naszych Czytelników i wszystkich 
Polaków Wileńszczyzny dziś się zwracam. Szkoła im. Jana Pawła II jest już 
czynna. Codziennie dzieciarnia śpieszy na lekcje, codziennie rozbrzmiewa tam 
gwar i śmiech, słowem— zwyczajne życie szkolne.

Ci, któizjr byli tam pierwszegowrześnia, z pewnością na długo zapamiętają 
tę piękną i wzruszającą uroczystość, a którzy nie byli... no, cóż, nigdynie jest 
za późno. Można szkołę odwiedzić teraz, bo nadal potrzebuje z Wami konta­
ktu, potrzebuje przyjacielskiej dłoni i wsparcia.

Dopóki trwało budownictwo trudno było o kontakt z Ftmdacją Wspiera­
nia Budowy Szkoły. Pośredniczyliśmy w miarę naszych sił w niesieniu pomocy 
szkole, to znaczy można było datki na jej budowę składać w redakcji. Dziś takiej 
konieczności nie mai pośrednictwo nasze nie jest potrzebne. Jednakże szkole 
nadal potrzebna jest Wasza pomoc, Wszystkich chętnych jej udzielenia prosi­
my zwracać się bezpośrednio do dyrektora szkoły (tel. 42-37-89),

Niech Szkoła im. Jana Pawła II i nadal zostaje wspólną naszą "troską i 
pieśnią”. Zwłaszcza w tym roku szkolnym, kiedy tylu rzeczy jej jeszcze brakuje. 
Naszych szanownych Autorów. którzy zechcą swe honoraria przekazać szkole, ] 
informujemy, że mogą to robić t nadal. Nasza buchalteria będzić te pieniądze i 
przelewać na konto bankowe szkoły.

Dziś, zamieszczając nazwisko ostatniego ofiarodawcy, który kupił u mnie 
1 września "cegiełkę?, chcę podziękować wszystkim Rodakom z Litwy, Polski 
i innych krajów, z  którymi, dzięki akcji "Pomóżmy polskim dzieciom .Wilna” 
miałam przyjemność się zetknąć. ‘

Dziękuję panu Medardowi Czobótowi za piękny dar szkole — 100 litów. 
Pieniądze, podobnie, jak wszystkie poprzednie, przekazałam dyrektorowi-1 
szkoły.. * ' ■ ' - .  - .

Łucja BRZOZOWSKA

Uchwała Rządu Republiki Litewskiej 
nr 725 z 9 sierpnia 1994 r.

O częściowej zmianie uchwały 
Rządu Republiki Litewskiej nr 

507 z 22 czerwca 1994 r.
Rząd Republiki Litewskiej posta­

nawia:
Wnieść w uchwale rządu Republi­

ki Litewskiej nr 507 z 22 czerwca 1994 
r. "O częściowej zmianie zatwierdzone­
go uchwałą rządu Republiki Litewskiej 
nr 102z 14 lutego 1994 r. trybie impor­
tu wyrobów tytoniowych i napojów al­
koholowych" (Dz-U., 1994, nr 49.-918, 
nr 55-1079) następujące zmiany:

1. W  punkcie 2wpisać zamiast słów 
"1 sierpnia 1994 r."'słowa "1 września; 
1994 r.".

.2. W  punkcie 3.2 wpisać zamiast 
słów "1 września 1994 r." słowa "1 
października 1994 r." i zamiast słów "1 
listopada 1994 r." słowa "1 grudnia 
1994 r.". ■

3. Uzupełnić tę uchwałę o 
następujący puńfct 4 (punkt czwarty 
uchwały licząc za punkt piąty):

"4. Ministerstwo Finansów powin­
no ustalić, jak będzie kompensowana 
wartość banderol starego wzoru dla im­
porterów, wyrobów tytoniowych i na­
pojów alkoholowych, którzy przedsta­
w ili dokumenty o otrzymanych 
banderolach i importowanych od 15 li­
stopada 1993 r. wyrobach tytoniowych 
i napojach alkoholowych, jak też re­
sztek banderol starego wzoru w natu­
rze. Kompensuje się wyłącznie w tym 
przypadku, gdy wartość resztki bande­
rol starego wzoru, którą posiada jeden 
importer jest nie mniejsza niż 3000 
litów".

4.4 i 6 punkty zatwierdzonego wy­
mienioną uchwałą trybu importu wy­
robów tytoniowych i napojów alkoho­
lowych dać w następującym brzmieniu: 

"4. Importować do Republiki Lite­
wskiej wyroby tytoniowe (z wyjątkiem 
cygar, papierosów, tytoniu) i napoje al­
koholowe (z wyjątkiem piwa i słabych 
koktajli alkoholowych w blaszanych 
puszkach, upominkowych napojów al­
koholowych w naczyniach o 
pojemności 100 mililitrów (włącznie), 
wina mszalnego, którego odbiorcami 
są kurie diecezji Kościoła Katolickiego 

: L itw y  oraz importowanych w 
określonym trybie nierozlewanych na­
pojów alkoholowych i ich surowca) za­
brania się bez banderol.

Tego wymogu nie stosuje się wo­

bec wyrobów tytoniowych i napojów r, 
alkoholowych, sprowadzanych do 
sklepów bezcłowych, dostarczanych do 
utworzenia zapasów na statkach i w sa­
molotach, wwożonych dla przedstawi-j 
cielstw dyplomatycznych innych 
państw, znajdzujących się w Republice^

, L itew sk ie j, wywożonych przeZjl 
pasażerów, jak też wobec napojów al­
koholowych, wwożonych do składów 
celnych. Wyroby tytoniowe bez bandę-. | 
ro i zezwala się magazynować w 
składach celnych do 1 grudnia 1994 r̂ ; | 
jednakże te wyroby powinny być do ’l  | 
stycznia 1995 r. wywiezione z Republilda 
Litewskiej pod konwojem policji, .ijj 

6. Podmiotem gospodarczym  
uprawnionym do importowania wy­
robów tytoniowych i napojów alkohoS 
1 owych banderole sprzedaje Departa-fl 
ment Ceł. Zabrania się sprzedawania 
lub przekazywania w inny sposób naby- 3 
tydi banderol innym osobom prawnymi 

. i fizycznym.
Importerom napojów alkoholojfl 

wych banderole sprzedaje się po 
wpłaceniu na konto odpowiedniegol 
urzędu celnego dań akcyzy za napoje i 
alkoholowe zgłoszone do składowania^ 
celnego, ale nie więcej niż trzeba do 
oznakowania tych napojów alkoholo-^ 
wych zgodnie z  przedstawionymi faktu-^ 
rami kont (invoice). Importerom wy­
robów  tytoniowych banderole! 
sprzedaje się po wpłaceniu cła i akcyzy 
na konto urzędu celnego, w którego^ 
strefie działalności zarejestrowany jest 
podmiot gospodarczy, zależnie od 
ilości sprzedawanych banderol.

Banderole na wyroby tytoniowej* 
napoje alkoholowe importerzy zama­
wiają zawczasu, jeszcze przed imptfHfl 
tem tych towarów.

Departament Ceł prowadzi ewi- 
dencje zamówionych i wydanych bw* 
derol na wyroby tytoniowe i napoje al* 
koholowe oraz wpłaconych opłat (cła1 B 
akcyzy) dla każdego importera i składa 
Ministerstwu Finansów formalne spt**> 
wozdanie''.-.

Preml*
Adołfas ŚLEŹEYIĆIUS 

Minister flnanaĄ* 
Eduardaa VILKEU»
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...Rudy zwinny lis przebiega 
drogę. Doitfy znak, to znaczy, że w 
puszczy Je#! spokojnie.

Co znaczy spokój w puszczy?
—  Różnisz tym bywa, mówi mój 

znajomy o  podwójnym imieniu —  
VaJda* Kazimieras.

Kazimieras —  imię nadane mu 
na chrzcie. Dobry patron, chroni go 
przed żubrem, parę lat temu, także 
ochroni. Co tam lis... Jadę samo­
chodem — mówi VaJdas Kazimieras 
— a tu nagie żubr na drogę wycho­
dzi, zagrodzi całym sobą drogę i 
stoi. Z takim gościem, a raczej gos- 
pcdarzem puszczy, nie da się żarto? 
wać. Samochód mam nowy, rzuci 
się, przewróci, Bóg jeden wie, co mu 
możs strzelić do rogatego łba. I tak 
staliśmy naprzeciw siebie, za trzy 
go d zin y  chyba, aż on w końcu łaska-
wis raczył zejść z  drogi...

Żubry. Puszcza, w  10-11 Jon od 
Rtmigoly, w tyleż (albo troohę wię­
cej) od Krakinowa. Wcześniej —  
spacerowały luzem, teraz...

Teraz luzem przemierzają pusz­
czę żubry szczególne. Szczególne, 
to znaczy odrzucone przez stado.

Co znaczy odrzucone 
przsz stado?

— To są takie żubryr których ' 
stado ńłs uznaje, nie przyjmuje ich, 
odrzuca— mówi mi miody człowiek, 
mieszkaniecpun:czy. u ' "

— Stado odiżuca słabych, cho­
rych — tłumaczy żona młodego 
człowieka. ;V  *

— I wtedy one idą w samotności 
przsz puszczę— objaśniają mnie tej 
młodej psry małżeńskiej, dzieci —  
dziewczynka (około trzech latek) i 
malec— ma rok i cztery miesiące.

— A co wy tu, całą rodziną przy 
tych żubrach robicie?

— My tu normalnie mieazkamy 
—tłumaczy młody senior tej rodziny.

Rodzina Papśysów. O przepięk­
nych pogańskich Imionach —  Vaka- 
ris, Vajunś, Rytas...

— Od dawna w taj puażczy, z* 
dziada pradziada takie imiona Wam 
tu nadawano?

—  Myśmy się nie urodzili w 
puszczy — uśmiecha się głowa ro­
dziny. Ja się urodziłem w Kownie.

—"W puszczańskiej" rodzinie?
A skądże! W lekarskiej. Ja po 

Prortu od razu po studiach z tego 
m°j«8o Kowna uciekłem. Miałem już 
W8zy>ttósgo dość —  tego kieratu, 
9°tyzkl, znerwicowania, zdzi- 
czsłych od pieniądza ludzi. Tutaj, z

żubrami, jest milej aniżeli z  ludźmi 
W tej puszczy, z  tymi żubrami już nie 
było komu pracować. Mój poprzed­
nik zestarzał się, odszedł na emery­
turę. Przyjechałem, rozejrzałem się i 
nie zastanawiałem się długo. Żubry 
—  to najsympatyczniejsze na świa­
cie stworzenia. Tu nikt nie chciał f>o- 
zostawać. Głucha puszcza, do mias­
teczka daleko. Znalazłem taką pustą 
rozwaloną chałupę i więcej nic. Je­
dyna wcałej puszczy chałupa. Na jej 
miejscu zbudowałem dom z  cegły. 
Sam go budowałem. Pięć lat temu to 
było. No i zawinąłem się koło tej ro­
boty. Jak już tu osiadłam, wtedy aię 
ożeniłem. Urodziły się nam, Jak pani 
widzi, dzieci. Gospodarkę mamy 
niezgorszą, pszczoły także mamy.., 

—  O, nie boi aię pan?
,.—  Kogo się bać? Żubry, to nie 

ludzie... Miałem, prawda, jeden i 
drugi wypadek, kiedy wzięły mnie na

Fotoreportaż

rogi. Aie to nie ich wina, tylko moja. 
Z  żubrami trzeba delikatnie, trzeba 
znać ich charaktery, upodobania, 
zwyczaje.

- ^-Tożnaćży?
fcgf To znaczy, że. kiedy samica 

ma młode, lepiej do. niej aię nie 
zbliżąó. A ja to właśnie uczynlem. 
Miałem dobre zamiary, ale jej aię 
w idoczn ie  wydawało, ż e  m ogę 
skrzywdzić jej małe. No aie później, 
kiedy już zaprzyjaźniliśmy aię, była 
m iędzy nami zgoda. Raz nawet 
uwikłane w  siatce małe wyniosłem z 
izolatora w  obecności samicy — . i 
nic, spokojnie na to reagowała.

— A  samce?
—  Podczas rui są niebezpie­

czne. Różnie z  nimi bywa.
— A walczą z sobą wtedy, kiedy 

o  samicę chodzi?
— Tak —  o samicę.
—  Dziaiaj kaw alerow ie  o  ' 

panny... nie za bardzo wałczą.
—  O, o  właśnie...
—  Ile hektarów lasu oddano pod 

te żubry?
—  Pięćdziesiąt
— A żubrów —■ dziesiątki?
—  Zgadła pani.
—  Nie uciekają gdzieś dalej?
—  Różnie bywa. Jedną taką sa­

miczkę-bardzo długo szukałem.
—  Czy można przyjrzeć się im 

bliżej?

—  Nie radzę. Widzi pani —  tam 
daleko —  stoją i czekają.

—  Na co?
—  Zaraz przyjadzie Amoki as i 

będzie je  karmił. One to wiedzą, 
czują, że on ma zaraz nadjechać. A 
nie wychodzą z  puszczy, bo pani tu 
przy mnie stoi.

— A jeżeli pan je zawoła?
—  Spróbuję. Ja je  wołam po 

swojemu. Mamy takie umówione 
znaki wywoławcze. O —■ Amoldas 
już jedzie. A  wie pani, że one tak od 
tazu nie przyjdą.

—  Dlaczego?
—  Bo on zawsze przyjeżdżał 

dotąd traktorem, a dziaiaj —  słyszę
—  motocyklem. Warkot silnika nie 
ten, co zwykle. One to czują. Żubry 
są wyjątkowo czułe na dźwięki, 
nawet na ton ludzkiego głosu.

—  Panowie ministrowie i tak 
zwana reszta —  nie polują tu?

—  Wcześniej —  tak, od paru lal 
— już nie.

—  I często się je  karmi?
—  Panów ministrów?
—  Nie, żubrów?
—  Jeden raź dziennie, a tak — . 

to trawę jedzą, korę drzew. Zwyozaj- 
nie.jaktojżubry.
r4 . t *  A  pańskie dzieci żubrów się 
nie boją?

r -  Zaraz pani sama ó.tym się 
. przekona. .

Vt  Rany boskie, niech pan tak 
blisko syna do nich nie puszcza!

— Pizedeżńarazieza siatką stoL.
. — A czy bywa tak, że one cho­
dzą za panem, no... jak ten piękny 
pański rasowy pies.

-1—  Zdarza się. Zimą, pamiętam, 
jechałem na wyrąb lasu, one były 
puszczone wolno —  i za mną, za 
traktorem, wciąż szły i szły. Szukały 
widocznie schronienia, opieki. Ale to 
bywa rzadko. Żubr —  to jednak 
zwierz dziki. Można je  kochać, trze­
ba szanować, ale żartować z  nimi —  
nie warto...
P .>j7 —  Czy one mają Imiona?

—> Mają. Ale wszystkie powinny 
się nazywać na literę *Ga.

—  Dlaczego?
—  To od czasów sowiectyej re­

jestracji poszło. Każdy z  żubrów w 
Litwie —  regionie czyli —  musiał 
mieć imię na aGa —  tak łatwiej było 
prowadzić rejestrację.
■ I  kto jest ich ojcem chrzestnym?
- -— Ja dotąd byłem. No więc wy­
myślało aię —  Girlanda, Graźutis i 
tak dalej. O —  jest już Amoldas.

jAmoldsis. Młody człowiek. Ro­
dowity Żmudzln. Z  Krakinowa Za nic 
nie chce się wdawać wżadne rozmo­
wy. Milczący, żmudzki charakter, 
jestem tu wszak *obcaa...

—  Dlaczego pan aię podjął takiej 
prący —  przy żubrach?

—  Bo to dobra praca. „
—  i dawno pan tu z  niml...
— To mało istotne.
— A dlaczego teraz neto śniada­

nie jako pierwszy idzie żubr naj­
większy?

—  Bo on najsilniejszy, takie 
prawo puszczy.

—  A  pan w mieście mieszka?
—  W miaście.

' —  Daleko stąd?
—  Daleko.
—  I tutaj, do puszczy pan co­

dziennie przyjeżdża, dosłownie 
ociera aię pan o te żubry.

—  Jak pani widzi
— A jak się pan nazywa?
— To nia jest istotne.
— Amoldas?
— Amoldas.
— A nazwisko?
— To nie jest ważne.
—  A ten żubr mały —  ile ma 

miesięcy?
. — Pięć. A  ten mniejszy— cztery.

—  To Ile tu tych żubrów Jest?
—  Siedemnaście plus czter­

naście. Siedemnaście —  to żubry 
wolne.

—  Pan —  także wolny, w stanie 
kawalerskim jeszcze?

—  Skąd pani to wie?
—  Po żubrach widzę. Kocha je 

Pan? Ma Pan w domu pea, kota?
—  Mam kota. A skąd pani to 

wie?
—  No to jak jednak pan się na­

zywa? ______________________

— Savićiunas. Amoldas Savićlu- 
nas. Ja dziennikarzom nie ufam.

— Dużo tu dziennikarzy przy­
jeżdża?

—  Zdarza się czasem. Ale ja ni­
kogo tu dotąd nie wpuśottem. Widzi 
pani zakaz wejścia, wjazdu?

— Widzę. Chciałabym tu Jeszoze 
kiedyś przyjeohać. Nie wpuści mnie 
Pan za drugim razem?

—  Ja już więcej nic nie powiem.

Ałwlda ROLSKA
Puszcza Krakinowska

NA ZDJĘCIACH: tata Paupiya, 
mieszkaniec puszczy, Jego dzieci 
oraz... stado żubrów; Arnoidas Sa- 
vićlunas przy karmieniu żubrów, 

Fot Marian Paluszkiewicz

P.S. Za umożliwiania autorom 
togo fotoreportażu dotarcia do 
puazczy na czterech kółkach aar- 
doczni* dziękujemy Administracji 
PR ZED S IĘ B IO R STW A  A U TO B U ­
SOW EGO W TROKACH oraz Jago 
klarowcy p. ZENONOWI.

WRACAJĄC DO TEMATU

Pomnik Józefa Gaszkiewicza
W  nr 165 TC W." z dnia 24 sierp­

nia, pisząc o  swoich wrażeniach z 
podróży po Ostrowiecczyźnie, nad­
mieniłem, że w Malach, znajdujących 
aię w odległości dwóch kilometrów od 
Ostrowca, ostatni okres żyda spędził 
przed 120 z górą laty pierwszy rosyjski 
konsul w Japonii, autor pierwszego ja- 
pońsko-rosyjskiego Słownika Józef 
Gsszkkwicz. Tutaj też zmarł i został 
pochowany. Mogiły, niestety dotych­
czas nie odnaleziono. Byty majątek, 
rzecz jasna, nie istnieje. Dookoła oma 
ziemia. A  że była tutaj niegdyś po­

siadłość, przy tym z  pewnością dość 
solidna, świadczy przerzedzająca się z 
każdym rokiem aleja lipowa.

W  dalszych  poszukiw sn isch  
śladów Józe fa  Gaszkiewicza w ie l­
k ie  zasługi p ołożył p ro fesor Adam  
M aldzis. W łaśn ie dzięki je g o  sta­
raniom  oraz przy nadzwyczaj ak­
tyw nej pom ocy by łego  m in istra 
spraw zagranicznych w  poprzed­
n im  g a b in e c ie  rząd ow ym  U ła - 
d z im ira  K rauczanki ods łon ię te  
z o s ta ło  w  O s tro w c u  w  końcu  
sierpnia pop iersie  dyplomaty i  j ę ­

zykoznawcy dłuta rzeźbiarza Waleria­
na Januszkiewicza.

Można mieć pewne zastrzeżenie 
co  do miejrea ulokowania pomnika 
(dlaczego Ostrowiec, a nie Mali jed­
nak? Czemu w tym, a nie innym miej­
scu 7), niemniej dobrze się stało, że 
pomnik ten odsłonięto. Miejmy na­
dzieję, iż zapoczątkuje on dawno ocze­
kiwany okres uszanowania pamięci wy­
b itnych  lu d z i, pochodzących  z 
Ostrowiecczyzny, ewentualnie miesz­
kających tutaj przez długie lata.

Nadmienię jeszcze, że tego same­
g o  dnia utw orzono w  Ostrowcu 
Białorusko-Rosyjsko-Japoński Fun­
dusz imienia Józefa Gaszkiewicza.

Władysław STRUMIŁO

^ l i s .

:
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Wszystko, co się tam dzieje, pozostaje tajemnica.

Najbardziej hermetyczny klub świata
Co roku o tej samej porze, najpotężniejsi lu­

dzie Stanów Zjednoczonych, a także kilku Euro­
pejczyków, bogatych Azjatów i emirów z Bliskiego 
Wschodu spotykają się, aby odnaleźć swoją 
młodość. Przez trzy sierpniowe weekendy, szefo­
wie państw, dyrektorzy towarzystw wielonarodo­
wych, miliarderzy wszelkiej maści, popularni pisa­
rze —> około 2 tys. osób. w sumie — gromadzą się 
w małym miasteczku położonym 100 km na 
północ od San Francisco. Tam, w oznaczonym 
dniu lądują całe eskadry Mystere 20, Lear Jetów i 
helikopterów, a przed portem lotniczym czekają 
na pasażerów limuzyny. Kierunek —  Bohemian 
Grove.

■gdzieś pośród w zgórz, 
w rozległym rezerwacie 
niebotycznych sekwoi,

gdzie pieniądze i władza koncentrują się w 
czymś w rodzaju Fort Knox, politycznego-i 
społecznego"— jak opowiada pisarz John van der 
Zee, który był uczestnikiem tych eskapad.

Grove jest bowiem letnią rezydencją 
członków najbardziej hermetycznego klubu na­
szej planety, Bohemian Club. Karnety telewizyjne 
nigdy nie pizeniknęły do tej posiadłości. Wszy­
stko, co się tam dzieje, pozostaje tajemnicą. Nigdy 
też nie wpuszczono tam żadnej kobiety, mimo 
protestów feministek. Nawet Sąd Najwyższy 
Stanów Zjednoczonych w tym przypadku przyznał 
rację Bohemian Club. .

Usta członków jest Imponująca
Należeli do niego wszyscy prezydenci 

republikańscy poczynając od Calvina Coolidge a 
kończąc na Geraldzie Fordzie, Ronaldzie Reaga­
nie i George’u Buśhu. Wśród członków —  odno­
towuje reporter "Le Point" — jest też kilku szefów 
państw, m.in. król Szwecji Ronald Reagan 
mógłby rządzić nie wychodząc z klubu, gdyż wszy­
scy jego najważniejsi ministrowie byli stałymi by- ■ 
walcami Grove, jak Caspar Weinberger, George 
Shultz, James Baker i Nick Brady. "Bohemians 
naprawdę rządzili w latach 80— stwierdza socjo­
log Wiliam Domhoff, autor książki na temat 
klubów amerykańskiej klasy rządzącej. Według 
Domhoffa, członkowie klubu razem wzięci repre­
zentują jedną czwartą prywatnego majątku 
Stanów Zjednoczonych. "Bohemian Club pozwa­
la tym ludziom' lepiej się poznać. Tutaj wykuwają 
się cenne więzy braterstwa" — pisze Domhoff.

Taki obóz letni jest Idealnym 
miejscem dla rozwoju więzów 

przyjaźni
Po przekroczeniu bariery przy wejściu (przy­

pominającej dawny Check-point Charlie w Berli­
nie), Bohemians stają w obliczu dzikiej jeszcze

przyrody, odgrodzonej od reszty świata wysokim 
parkanem i systemem kontroli elektronicznej.. 
Roślinność na tym terenie, obejmującym 1500 
hektarów, jest tak bujna a wspaniałe sekwoje tak 
wysokie, że w niektórych miejscach z trudem prze­
bijają się promienie słoneczne. Przez środek obo­
zu przepływa rzeka Russian Riyer, jest także 
rozległe jezioro. 15 robotników pracuje cały rok 
przy konserwacji Bohemian Grove, ale w lecie 
zatrudnia się armię 450 osób. Tutaj, z  dala od. 
niedyskretnych spojrzeń, ci wszyscy ludzie, kie-, 
rujący rządami i wielkimi grupami przemysłowymi 
’ stają się na powrót nastolatkami. "Przezdwa tygo­
dnie trwa nieprzerwane święto" —  mówi jeden z 
przemysłowców, który od 20 lat bywa w tym miej­
scu. Jak mówi pisarz Herman Wouk, Groye jest 
próbą "zachowania marzenia amerykańskiego 
sprzed drugiej wojny światowej, niewinności utra­
conej w epoce nuklearnej". Tutaj,.twierdzi Wouk, 
"wszyscy mężczyźni są braćmi zgodnie z tradycją 
starego Zachodu".

Dla zachowania tego złudzenia 
idyllicznego świata, Bohemians 
mają zakaz mówienia o sw ych 

interesach w  czasie pobytu 
w  Grove

Ma to jednak tę niedobrą stronę, że nie mogą 
potrącić z  podatków składek na klub z  tytułu 
kosztów służbowych.

Bohemians mieszkają w 125 "obozach", roz­
proszonych po całej posiadłości. Każdy obóz, za­
mieszkany przez około 12 ludzi, którzy łączą się w 
grupę według zainteresowań, wygląda tak samo: 
niewielka chatka służy jako bawialnia, ozdobiona 
fotografiami i pamiątkami z poprzednich wakacji, 
z pianinem i barem w rogu. Dookoła rozmieszczo­
ne są pokoje. "Niektóre obozy składają się tylko z 
namiotów, inne z chatek z okrąglaków. Są też 
obozy bardzo luksusowe, z własnym kucharzem i 
lokajami"— opowiada jeden z bywalców. Każda z 
tych min i-wiosek nosi skautowską nazwę, jak 
Onion Rose, Bald Eagle, Camels, Los Angels i 
inne. George Bush mieszka w Hill Billies. Najbar­
dziej imponujący jest obóz Manadalay, nazwany 
tak na pamiątkę Kiplinga,, patrona obozowiczów.

Henry Kisslnger dzieli swój 
namiot z  Geraldem Fordem , 

G eorge’em Shultzem i kilkoma 
Innymi osobistościam i

Każdy obóz ma swój folklor. Poison Oak np. 
słynie ze śniadań, których "gwoździem" jest danie 
z  jąder byka. Szczególnie wyszukane są śniadania 
w Owls Nest, obozie Ronalda Reagana. Posiłki 
jada się wspólnie, we wspaniałej jadalni pa 
świeżym powietrzu, gdzie może usiąść do stołu

ponad tysiąc osób. Bar jest otwarty całą dobę —  
wstrzemięźliwość nie stanowi największej cnoty. 
Bohemians. W  obozie znajduje się także punkt 
medyczny, teatr, grill, muzeum.faunyi flory regio­
nu oraz galeria sztuki. Jest nawet klimatyzowany 
magazyn, gdzie przechowuje się koncertowe Ste- 
inwaye należące do różnych, obozów.

Jak w każdym szanującym się obozie skauto- 
wskim, wakacje letnie zaczynają się zawsze od tego 
samego obrzędu, nazwanego "The cremation of- 
care” (spalenie trosk). W  pierwszą Sobotę, po 
zapadnięciu zmroku, wszyscy Bohemians gro­
madzą się nad jeziorem, po czym z lasu wychodzi 
długi pochód kapłanów niosących pochodnie i 
w izerunek sym bolizu jący troski świata 
zewnętrznego. Wielki kapłan, zasiadający pod ol­
brzymim totemem przedstawiającym sowę —  
symbol klubu —  zatapia wizerunek trosk w jezio­
rze, w rzęsistym blasku reflektorów. W  tym mo­
mencie rozpala się ognisko przyjaźni. Święto może 
się rozpocząć.

Klub został utworzony 
w  1872 roku w  San Francisco, 

zaledwie w  trzy lata po tym, 
jak kolej dotarła do Pacyfiku
Założyła go grupa dziennikarzy i handlowców 

rozmiłowanych w sztuce. Wśród pierwszych 
członków byli Jack London i Mark Twain. "Klub 
zaczął działalność z małą grupą ludzi, którzy pisali 
sztuki dla samych siebie —  opowiada jeden z. 
członków —  urządzali przedstawienia i stopniowo 
przyjmowali inne osoby. W  ten sposób powstała 
miła mieszanina artystów, którzy nie mogli opłacić 
kosztóm funkcjonowania klubu, i wpływowych 
gości, których było na to stać". Ten związek między 
artystami a mecenasami istnieje nadaL Członkowie 
"regularni" —  mówi jeden z wtajemniczonych —  
płacą całą składkę (10 tys. dolarów) i pokrywają 
deficyt Bohemian Club pod koniec roku. Artyśd zaś 
płacą składkę roczną, która różni się zależnie od ich 
talentu. Artyści jednak nie próżnują. W  ciągu roku 
bowiem, w każdy czwartek wieczór (tego dnia służba 
ma zawsze wychodne) Bohemian Club daje przed­
stawienie w swej luksusowej sześciopiętrowej ka­
mienicy w centrum San Francisco.

Podczas letnich wakacji też nie brak rozrywek 
Bohemians wystawiają dwa wielkie spektakle 
okolicznościowe, które grane są tylko dwa razy. 
Każda sztuka wymaga około dwóch lat 
przygotowań. "Cedl B. De Mille nie był tak ekstra­
wagancki" —  zauważa pisarz John van der Zee, 
który pewnego lata przedostał się do klubu jako 
barman. I tak np. w inscenizacji dramatu w 1986 

. roku uczestniczyło ponad tysiąc osób i wszyscy fry­
zjerzy z opery w San Francisco zostali zaangażowani

do robienia peruk aktorów. Role kobiet grają 
mężczyźni. Każda sztuka kosztuje ponad 100 tys. 
dolarów. Poza tymi produkcjami, często graniczą­
cymi z  kiczem, każdy obóz stale organizuje kon­
certy; komedyjki, a nawet wieczory przy ognisku.^ 

N ic  dziwnego, i t  kandydatów do tego 
cygańskiego życia nie brakuje.

Niestety, łatwiej przekroczyć J  
bramy niebios niż tego klubu
W  swym dorocznym raporcie, David Atche-' 

son, członek komitetu przyjęć, stwierdził, że"trze- 
ba być niezwykle'długowiecznym, aby zostatffl 
ewentualnie przyjętym". Czekać trzeba co nąj-' 
mniej 18 lat i Usta coraz bardziej się wydłuża. Nie *  
tylko trzeba mieć pieniądze na opłacenie rocznych 
długów klubu, ale procedura jest bardzo trudna -3. «  
przypomina procedurę do Akademii FrancuskiejM 
Każdy kandydat prowadzi przez rok swą 
kampanię.
 ̂ Jest jednak inny sposób —  postarać się o 

zaproszenie. Każdego roku, 400 osób, wybranych' 
z "Who is Who" lub z  "Fortuna 500", spędza we- 

' ekend w Santa Rosa. Wśród zaproszonych spoty-1 
kamy króla rajdowców Henri Kravisa, fizyka ro- j 
syjskiego, b. członka Najwyższej Rady- lub. 
generała ze Strategie AirCommand. Były kanc­
lerz Niemiec, Helmut Schmidt i Valery Giscard 
d’Estaing, wówczas jeszcze prezydent Francji, byli 
także zaproszeni. Bohemians pamiętają do dzisiaj'* 
jak VGE, w niebieskim blezerze i czerwonej ko­
szulce polo wygłaszał po angielsku odczyt nad 
jeziorem. Później Henry Kissinger zaprosił na we­
ekend Michela Rocarda, który był wówczas pre­
mierem. Rocard, który przyjechał w ciemnym gar­
niturze i krawacie, musiał pożyczyć sweter z 
golfem od byłego sekretarza stanu, aby wystąpi^ 
przed Bohemians, zebranymi nad jeziorem.

Brzegi tego jeziora widziały wielu 
innych wybitnych lu dzi,. 

np. prokuratora generalnego, 
Roberta K ennedy’ego i Neila 

Arm stronga, pierwszego 
człowieka, który stanął 

na Księżycu 
Tutaj też Richard Nixon: oznajmił w 1967 ro  ̂

ku, że zgłosił swą kandydaturę w wyborach prezy­
denckich.

Przez te dwa tygodnie nic nie obchodź^ 
członków klubu "Władców Świata"— ani kryzysy 
finansowe, ani napięcia międzynarodowe. Życie' 
staje się na krótką chwilę tak proste jak partia polo 
lub wieczór przy obozowym ognisku. -

Ada JANK1SZ 
P P i i

Pokłosie konkursu "Dziewczyna "Kuriera"

Zamiast Warny —- 
Krynica. Ale było fajnie
Jako laureatka konkursu "Dziew­

czyna "Kuriera" miałam jechać do 
Bułgarii, a wywindowałam ...w Krynicy 
Górskiej.

Już po przyjeździe do Warszawy 
okazało się, że mało kto z Polaków 
jeździ teraz do Bułgarii, bo tam nie­
bezpiecznie, bo się rozsypały wszy­
stkie struktury turystyczne w tym kra­
ju. Po naradzie w firmie "RenussY 
która ufundowała mi nagrodę, poka­
zano mi Łódź, w której jeszcze nigdy 
nie byłam i która interesowała mnie 
jako polonistkę, gdyż było to Ukocha­
ne miasto Juliana Tuwima. 
Zwiedziłam Łódź, a potem wsadzono 
mnie w pociąg i — huzia przćz całą 
Polskę do Krynicy.

Chociaż nie byłam w Bułgarii, ale 
wczasy w Krynicy Górskiej okazały się 
nie mniej atrakcyjne. Wszystko, co 
mnie tu spotkało, było nietypowe: nie­
typowy sezon wczasowy, nietypowi lu­
dzie. Początkowo brakowało mi towa­
rzystwa rówieśników, ale potem 
odkryłam urok obcowania z ludźmi 
trochę starszymi ode mnie. Dzięki nim 
poznałam i dowiedziałam się wielu rze­

czy. Opiekowali się mną, , starali się 
opowiedzieć o Polsce.

Gdy w pensjonacie "Leśna Pola­
na" dowiedziano się, że jestem z Wina, 
że w dodatkujestem laureatką konkur­
su "Kuriera", stałam się ośrodkiem 
zainteresowania całego pensjonatu. 
Przyznam szczerze, już mi nawet 
obrzydło opowiadać o Winie, o tym 
jak nam się tu żyje. Padały nieraz bar­
dzo lapidarne pytania: "Czy to prawda, 
że Litwini was tam tak gnębią?". Cóż 
mogłam odpowiedzieć na takie pyta­
nia t— że ja  osobiście nigdy nie 
zetknęłam się z czymś takim, więc 
trudno mi o tym mówić.

Starsi państwo wypytywali mnie 
szczegółowo o konkurs "Kuriera", o 
młodzież, o szkoły itp. Często zapra­
szali mnie z sobą na dancingi: I tu 
podziwiałam polską umiejętność ba­
wienia się. Gdy grała muzyka, ani jed­
na osoba nie zostawała przy stoliku, 
wszyscy tańczyli, wszyscy się doskona­
le bawili.

W Polsce, w odróżnieniu od Litwy, 
nie ma takiej bariery wiekowej, jak u 
nas. Moim zdaniem, jest to bardzo do­

brze, gdyż różne pokolenia obcując ż 
sobą wzajemnie się wzbogacają.

Zachwycała mnie przyroda —  
góry, które widziałam po raz pierwszy, 
wysmukłe świerki. Zaglądały do mego 
okna w pensjonacie (widzicie na 
zajęciu). Miałam osobny pokój, w 
którym bardzo dobrze mi się 
mieszkało. Codziennie chodziłam, jak

tu przyjęte, do pijalni wód, gdzie, 
.chociaż nie jestem chora, popijałam so­
bie wodę dla profilaktyki. Pijalnia wód 

> —  to również miejsce, gdzie się ludzie 
spotykają, pokazują siebie i oglądają 
innych. Tu demonstruje się mody, tu od­
bywają się spotkania towarzyskie. Każdy 
ma swój kubeczek z dziobkiem, z którego 
rozmawiając popija wodę. Byłam w takiej

miejscowości kuracyjnej po raz pier­
wszy, więc wszystko mnie dziwiło, d l  

Chciałabym podziękować redakcji' 
"Kuriera Wileńskiego" oraz firmie | 
Łodzi "Renuss" za tak atrakcyjny 
wycieczkę. Zapamiętam ją na całe 

życie.

E w elin* S Z A Ł K O W S K W
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Fragment dziejów
Wilna

   :--------

Stosunki z polskim rządem emigracyjnym. 
Walka o Wilno na wiosnę 1940 r.

Kwestia W iln a  na arenie 
międzynarodowej. Jeżeli. Chodzi o 
pogląd polskiego rządu emigracyjnego 
na przekazańie Wilna Litwie, to po- 
czątkowoprotestował on Jbardzo gorą­
co, a później Uspokoił się. Między Litwą 
2 polskim rządem emigracyjnym ustalił 
sig. rozejm. Obydwie strony przez pe­
wien czas nie podnosiły i  nie 
komplikowały sprawy Wilna. Możliwe, 
że częściowo miało tu znaczenie nie 
tylko udzielone na Litwie schronienie 
dla polskich uchodźców wojennych i 
internowanych żołnierzy, ale też pro­
pozycja jej rządu, aby nadal również 
utrzymywać stosunki pokojowe. W  
końcu października 1939 r. Minister­
stwo Spraw Zagranicznych Litwy w de­
peszy do litewskiego posła w Paryżu P. 
Klimasa poinformowało, że rząd lite­
wski zgodziłby się przyjąć wysłaną 
przez rząd emigracyjny osobę, ' 
osłaniającą się oficjalnym imieniem 
pełnomocnika ds. internowanych i 
°*ób deportowanych, natomiast nieofi­
cjalnie rząd Litwy traktowałby gó jako 
Przedstawiciela Polski.

W biuletynie państwowej policji 
bezpieczeństwa i kryminalnej z 2 stycz­
ni* 1940 r. (nr 1), odnotowano, że z 
Paryża na Litwę przybył pełnomocnik 

polskiego (emigracyjnego —  
hrabia Adam Żółtowski (endek). 

Dis spotkania się z nim z okupowanej 
przyjechał były polski senator 

9®°n Meysztowicz, syn byłego mini- 
sprawiedliwości Polski, a tuż przed 

prezesa zarządu Banku Ziem- 
w Wilnie Aleksandra Meyszto- 

****• W późniejszych biuletynach De- 
P**l*oentu * Bezpieczeństwa

7/it W°-We*’°  inowa» że  A .
przyjmował w Kownie Wielu 

“ ^Waniów, utrzymywał bardzo bli- 
“ “ j^wakty z poselstwem Anglii. Je- 
E° oCcjalnytn zadaniem było zbadanie 
*y*n*qi uchodźców wojennych i zor­
ganizowanie hn pomocy materialną, 

•jwazniejszym nieoficjalnym zada- 
zapoznanie się z sytuacją Po- 

nie tylko uchodźców, ale też 
P^yiźńw" w Wilnie, dopomóc zdat- 
2 ?  ■łużby w wojsku mężczyznom,

Kaaonjj pielęgniarkom w wyjeździe 
rancjL W biuletynie państwowej 

bezpieczeństwa i kryminalnej z 
7? ‘ tycznia 1940 r. pisano, że A. 
jonowskj pracuje już w Wilnie; 
nmUrf. *1̂. Z działaczami

profesorami Uniwersyte-

dziafe^a<BaU>rCg0’ “ P02” 3* » ę  z 
Komitetu Pomocy 

Uchodźcom Wojny. Dla byłego refcto- 
ptoŁ Ehrenltreutza

S ę s s a s s s i s

Z*°źył wizytę pełnomocnikowi

Ministerstwa Spraw Zagranicznych Li­
tw y , w W iln ie  A . Trim akasowi. 
Przedstawił on negatywną opinię 
społeczeństwa polskiego o polityce L i­
twy w Wilnie: zwalnianie urzędników z 
prący,-Zamknięcie Uniwersytetu Stefa­
na Batorego, starania w kierunku zlite- 
wszczenia Wilna; stwierdził, że taka po- 
-lityka Lifwy wydaje się mu szkodliwą 
dla współpracy litewsko-polskiej w 
przyszłości. "Czy Litwini tego chcą, czy 
nie chcą—  oświadczył M. Tyszkiewicz 
—  Polska odzyska wolność i Litwini 
będą musieli z  nią się liczyć. (...) Polscy 
patrioci nigdy się nie zgodzą, by Polska 
utraciła swe ziemie". Więc, należało 
rozuńńeć, że Wilno jest częścią Polski i 
musi być jej zwrócone. Następnie M. 
Tyszkiewicz stwierdził, że. polski rząd 
emigracyjny i przywódcy polskich taj­
nych organizacji nie chcą przyczyniać 
Litwie trudności i swoją działalność 
skierują przeciwko Niemcom i ZSRR. 
Jeżeli rząd litewski pragnie, aby 
działalność tajnych organizacji nie 
dotyczyła-Litw y* to ma im nie 
przeszkadzać. M. Tyszkiew icz 
podkreślił, że mówi szczerze i pragnie, 

j aby Litwini i Polacy znaleźli wspólny 
język i w przyszłości zostali partnerami, 
a nie wrogami.

Oświadczenie M. Tyszkiewicza 
zawierało wiele nie dopowiedzianych do 
końca myśli. Mówiliśmy już, że twierdził 
on, iż Wilno ma być zwrócone Polsce, że 
Litwini rządzą tu czasowo, nie są jego 
gospodarzami, że postępują 
nieprawidłowo względem społeczeństwa 
polskiego. A  co najważniejsze— propo­
nuje się transakcję: nie ruszajcie pol­
skich tajnych organizacji, pozwólcie im 
działać swobodnie, bez przeszkód, a 
będą one działały nie przeciwko Litwie, 
lecz przeciwko ZSRR i Niemcom. Tylko 
bardzo krótkowzroczny polityk mógł nie 
dostrzegać, że dla Litwy taka ich 
działalność jest jeszcze niebezpieczniej- 
aa  niż skierowana bezpośrednio prze­
ciwko niej*Widzieliśmy już, jak Niemcy 
i ZSRR patrzyły na działalność tajnych 
organizacji na terenie Wileńszczyzny.

Jak zareagował na propozycję takiej 
transakcji przedstawiciel rządu lite­
wskiego? A. Trimakas odpowiedział, że 
naród, litewski nie wyrzeknie się swojej 
stolicy i okolicznych ziem i nikomu nie 
pozwoli wyciągać po nie ręki. Była to 
odpowiedź na sugestię o przynależności 
państwową Wilna. Co do działalności 
tajnych organizacji, to podkreślił on sta-' 
nowczo, że wszelkie próby czynienia Li­
twie trudności w Wilnie, niezależnie od 
kogo pochodzą, będą pokrzyżowane z 
całą surowością, a tworzenie nielegal­
nych organizacji dywersyjnych i ich 
działalność spotka taki sam los, jak wy­
tropioną niedawno OPW. Tak będzie 
się postępować względem każdej analo­
gicznej organizacji, jeżeli nawet nie 
będzie nas poruszała bezpośrednio" — 
jasno odpowiedział A  Trimakas na pro­
pozycje polskich radykalnych działaczy. 
Do transakcji nie doszło.

Doniesienia A . Żółtowskiego o 
sprawach polskich uchodźców wojen­
nych i cywilnych mieszkańców, przede 
wszystkim "przybyszów” i ich sytuacji 
na Litwie przesyłane były rządowi emi­
gracyjnemu w Angers poprzez posel­
stwo Wielkiej Brytanii w Kownie^ Zna­
ny jest list ministra opieki społecznej 
datowany dniem 22 lutego 1940 r. do 
A. Żółtowskiego z  podziękowaniami za 
dostarczaną informację.

In form acja była bardzo 
różnorodna. Poza obszernymi 
wiadomościami o sytuacji uchodźców 
wojennych i "przybyszów",-charaktery­
zowano osobliwości polityki rządu lite­
wskiego, pisano, że niższy personel ad­
ministracji i policja składają się ze 
skrajnych' szowinistów, że wpływy 
ugrupowań szowinistycznych są tak 
wielkie, iż rząd nie jest wstanie zmienić 
swojej Unii politycznej i realizuje szowi- 
nistyczną politykę. Stanowisko 
Państwa Litewskiego w kwestii Wilna 
A . Żó łtow sk i scharakteryzował 
następująco: mając Wilno! w swoich 

. rękach, Litwa sama nigdy się'nie zgodzi 
na nieprzychylną dla niej decyzję odpo­
wiednich instytucji { mię­
dzynarodowych, jeżeli nie zostanie do 
tego zmuszona. Zatem tylko pod 
groźbą surowych sankcji Litwa zgbdzi 
się zwrócić Wilno prawowitemu jego 
właścicielowi, tj. Polsce. ’ r 

- Naturalnie, że takie raporty A. 
Żółtowskiego nie mogły działać uspo­
kajająco ha rząd emigracyjny. - -

A . Żółtowski nie mylił się. Nie tyl­
ko. ugrupowanie rządzące, nacjonali­
styczne warstwy społeczeństwa, ale też 
większa część narodu litewskiego była 
zdecydowana nie oddawać Wilna. Zbyt 
głęboko zakorzeniła się w świadomości 
narodu litewskiego myśl walki o odzy­
skanie Wilna.

Nastawienie społeczeństwa pol­
skiego budziło również zaniepokojenie 
ugrupowań rządzących Litwy. Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych Litwy 
otrzymało biuletyn Departamentu 
Bezpieczeństwa Państwowego o  stano­
wisku radykalnego skrzydła 
społeczeństwa polskiego zimą 1940 r. 
Biuletyn głosił, że społeczeństwo pol­
skie jest negatywnie ustosunkowane 
względem Państwa Litewskiego i 
potępia je go  politykę w Wilnie. 
Większość Polaków uważa, że dopóki 
nie zakończy się wojna i dopóki nie 
zostanie zadecydowane, do kogo ma 
należeć Wilno, Litwa nie ma prawa do­
konywania w tym mieście żadnych 
istotnych ?mian_ Radykalne skrzydło 
społeczeństwa polskiego pragnęłoby, 
aby polityka, jaką prowadzą Litwini, 
nie była łączona z żadnymi perspekty­
wami na przyszłość. Jego zdaniem, gdy­
by udało się powstrzymać Litwinów 
przed zdecydowanymi działaniami w 
Wilnie, to może mieszkańcy zachowali­
by dłużą przez tyle lat wpajanego du­
cha polskiego. W  wyniku badania, na­
strojów wśród społeczeństwa polskiego 
okazało się, że Większość ludzi jest 
przeświadczona, iż Polska nigdy nie 
zgodzi się na utratę Wilna, ale gdyby 
tak się stało,- że jakimkolwiek sposo­
bem pozostawiono by go Litwie, to po­
winno uzyskać ono szeroką autonomię. 
Wtedy Wilno stałoby się potężnym 
czynnikiem polonizacyjnym  w 
Państwie Litewskim, podważałoby je 
od wewnątrz, utrudniałoby jego  
konsolidację. Zatem, panujące wśród 
radykalnego skrzydła społeczeństwa 
polskiego nastroje decydowały o 
działalności radykalnych, częściowo 
też liberalnych działaczy. Każdemu 
bardziej zdecydowanemu posunięciu 
władz litewskich przeciwstawiano pro­
testy i żądania Komitetu Polskiego i 
poszczególnych działaczy. Według 
nich, Wilno powinno zachować przed­
wojenny status. Przewidywano mu 
również perspektywę konia 
trojańskiego.

Odpisy tego biuletynu rozesłano 
do wszystkich posłów i konsulów Litwy 
w innych państwach. Do odpisu 
załączono pismo przewodnie, w którym 
zwraca się uwagę na to, że walka o Wil­
no nie została zakończona i że każdy 
powinien w niej ni es trudzenie 
uczestniczyć. Dlatego trzeba, by każdy 
posiadał materiały, dotyczące Wilna, 
starał się wpływać ku pożytkowi Litwy 
na ludzi ze swej sfery, tj. na dyplomatów 
innych krajów i mężów stanu kraju swej 
akredytacji.

(Cdn.)

Rocznice
tygodnia

* 20 września 1869 r. urodziłsię 
Marcel Cachin (zm. 1958 r.), filo­
z o f ,  d z ia ła c z  fra n cu sk iego  i 
międzynarodowego ruchu robotni­
czego.

* P r z e d  110 la t y ,  20 
w rześn ia  1884 r. u ro d z ił się 
T e o d o r a s  D a u k a n t a s  (Z T O . 

1 9 6 0 )/  l i t e w s k i  d z ia ła c z -  

społeczny i polityczny.
*20września 1869 r. urodził się 

J u o z a s  T u m a s - V a i ź g a n t a s  (zm. 
1933), pisarz litewski, ksiądz.

* Przed 130 laty, 20 września 
1864 r. urodził się Antanas Yilku- 
taitis-Keturakis (zm. 1903), lite­

wski dramaturg, prozaik i publicy­
sta.

* 20 września 1510 r. portugal­
ski żegiapzr Ferdynand Magellan 

w yp łyn ą ł w  p ie rw szą  p o d ró ż  
dookoła świata, która potwierdziła 

ostatecznie kulistość ziemi.

*  P rzed  30 laty, 21 września

1964 r. została proklamowana 
niepodległość M alty.

*  Przed 100 laty, 21 września 
1894 r. urodził się Petras Mazelis 
(zm.1966), pisarz litewski, biskup.

* 22 września 1909 r. zmarła 
Maria Jankowska-Mendelson (ur. 
1850), polska działaczka ruchu ror 
botniczego, publicystka.

* 23 września 1939 r. zmarłSig- 
mund Freud (u r. 1856), austriacki 
neurolog i psychiatra, twórca psy- . 
choanaliży.

*  Przed 125 laty, 23 września 
1869 r. urodził się Jonas Yanagar- 

tis (zm. 1946), litewski działacz 
społeczny, dziennikarz.

* 23 września —  Dzień Geno- 
cydu Żydów.

* Przed i70 laty, 23 września . 
1924 r. urodził się Bolesław Rusie­

cki (zm. 1913), wileński artysta- 
malarz.

* 24 września 1939 r. zmarł 
Oskar Sosnowski (ur.,1880), pol­

ski‘architekt, profesor, autor pro­
jektów min. kościołów św. Jakubia

- w  W a rszaw ie  i iw .  R och a  w 

Białymstoku.

Rozrywki umysłowe

Logogryf "Antarktyda”
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Należy odgadnąć i 
wpisać 14 słów dotyczą­
cych Antarktydy. lite ry  

w  środkowym piono­
wym słupku dadzą do­
datkowe rozwiązanie.

1 —  im ię angiel­
skiego podróżnika, do­
wódcy wyprawy na Bie­

gun Południowy, która 
zakończyła się tragicz­
nie, 2 — czynny wulkan 
na Antarktydzie, 3 —  
duże morze omywające 
Antarktydę, 4 —  naj­
bardziej rozpowszech­
niony niewielki ping­
w in , 5 —  nazwa 
je d n e g o  z ę  statków  
pierwszej rosyjskiej wy­
prawy antarktycznej w 
1819 r., 6 — jeziora an- 
tarktyczne w oazach

obfitują w  różne..., 7 — najbardziej rozpowszechniony ptak Antarktydy, 8 
—  morze u wybrzeża Antarktydy, 9 —  srośliny o  najbardziej złożonej 
budowie na zimnym kontynencie, 10 —»(przywódca rosyjskiej wyprawy 
antarktycznej (1819 r.), 11 —  w  głębi bdkiytó różnorodne kopaliny 
użyteczne, a jedną z  nich jest..., 12— na stacji... zanotowano najniższą na 
Ziemi temperaturę (89,2°C), 13— W okolicach Bieguna Zimna znalezio­
no w  śniegu najprostszfe organizmy roślinne, 14 —  odkrywca Bieguna 
Południowego.

Ułożył
Józef ZIENKIEWICZ

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 10 WRZEŚNIA
Poziomo: beatyfikacja, Talmud, Anety, kosz, skrzydło, prorok, knajpa, 

etaż, barometr, Benewent, sito, obrona, czasza, kalarepa, Apis, Etua, 
papier, reakcjonista.

Pionowo: statek, sandał, bandura, autokar, abrakadabra, zapalniczka, 
Skagerrak, Rapersvil, drużbowie, okiennica, koliber, kantata, alpaka, partia.

Profesor mija na korytarzu uczelni 
swoją studentkę.

— Dzień dobry pani, jak się miewa 
pani mąż?

' —  A leż panie profesorze, ja 
przedeż nie mam. męża.

—  Och, przepraszam bardzo, 
zapomniałem, że pani mąż jest jeszcze 
kawalerem.

Żona do męża prowadząc sa­
mochód:

—  Spójrz, co to za okropny facet! 
Biegnie cały czas przed samochodem, 
jakby chciał, żebym go przejechała. Co 
mam robić?

_ — Najlepiej byłoby, żebyś jak naj­
szybciej zjechała z chodnika.

Na wąskiej ścieżce w parku w Weima­
rze spotkał się wybitny poeta niemiecki 
Johann Wolfgang Goethę z- krytykiem, 
który ostro potępił jego dzieła. Krytyk 
stojąc na Ideźce burknął gniewnie:

— Ja nie ustępuję głupcom.
’— A  ja to zawsze czynię— odrzekł 

autor "Fausta" i zszedł ze ścieżki.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " ^  Pół serio, pół żartem j. 17 w rze śn ia  1994 r. str. 10

z  */c/a wyższych s fe r

Wielka 
dama

Jeanne Moreau, zwana "wielką 
damą francuskiego kina", ukończyła 
niedawno 66 lat. Jeat nadal piękną 
panią, o czym mogli się przekonać 
obecni na tegorocznym festiwalu w 
Cannes— to właśnie Jeanne Moreau 
powierzono zaszczyt otwarcia festi­
walu. Jeanne grała w ponad 40 fil­
mach. Zaczęła swą karierę młodo, w 
1948 roku zadebiutowała w filmie. 
Okres jej największej sławy zbiegł się 
z tzw. nową falą francuskiego kina. 
Będąc gwiazdą filmu chętnie wracała 

I na scenę teatru. ■
Dziś Jeanne Moreau jest kobietą 

samotną, ale jej żyde prywatne było 
bardzo barwne —  przez czas pewien 
nazywano ją nawet "Don Juanem w 
spódnicy".

Po raz pierwszy wyszła za mąż za 
młodego kolegę z Comedie Francaise, * 
Jean-Louis Richarda. Pobrali się, na 
świat przyszedłich synek, Jerome. Ale 
kariera była wówczas dla Jeanne Mo­
reau ważniejsza niż rodzina. 
Małżeństwo rozpadło się. Aktorka 
zmieniała mężczyzn często, wiązała się 

reżyserami i partnerami z  filmów. 
Mało też brakowało, by wyszła za mąż 
za słynnego twórcę mody, Pierre'a 
Cardina. W  roku 1977 poślubiła 
amerykańskiego reżysera Williama

W londyńskim ogrodzie zoologi­
cznym lwy poważnie poturbowały 
mężczyznę, który wkroczył na wybieg 
dla lwów trzymając Biblię w ręku. Jest 
to już drugi podoimy incydent na prze* 
strzeni ostatnich dwóch lat.

Mężczyzna, najwyraźniej inspiro­
wany biblijną opowieścią o  Danielu, 
pokonał sześciometrowe ogrodzenie 
wybiegu dla lwów i z Biblią w ręku 
zbliżył się do drapieżników. Trzy lwy

Friedldna. Dość szybko okazało się, że 
jej mąż chciałby mieć w domu panią 
Williamową Friedkinową, a nie 
gwiazdę filmową. Któregoś dnia Jean­
ne wsiadła więc do samolotu i po kilku 
godzinach znalazła się w Paryżu. Na 
zawsze. Zaczął się jednak dla niej 
ciężki okres: nie miała ciekawych pro­
pozycji filmowych, musiała więc 
sprzedać swą biżuterię i posiadłość 
nad Morzem Śródziemnym. Ale po­
woli odzyskała zaufanie reżyserów, 
zaczęła grać w filmach i teatrze, ly ie  
że pozostała samotna.

NA ZDJĘCIU: Jeanne Moreau 
Fot. Orop/East News

Nie każdy jest biblijnym Danielem
nie dały sobie jednak narzucić biblijnej 
konwencji i zajęły się intruzem. Od­
wieziony został do szpitala w stanie 
krytycznym z poważnymi obrażeniami 
klatki piersiowej.

Przed dwoma laty na wybieg dla 
lwów wszedł chory na schizofrenię 
osobnik, który twierdził, że  ma 
obsesję na punkcie kotów. Odniósł 
poważne obrażenia klatki piersiowej 
i brzucha.

List z zaproszeniem na tańce 
wędrował... 48 lat

Na pocztę do jednej z małych 
mięjscowośd w środkowej Bułgarii 
dotarł ostatnio list nadany 19 kwietnia 
1946 r. w oddalonym o 50 km Vdikim 
Tymowie. Nie było na nim ani nadaw­

cy, ani znaczka, jedynie nazwisko adre­
sata. Prawie półwieczna przesyłka 
zawierała zaproszenie na tańce, które 
napisała zakochana dziewczyna do 
swojego chłopca.

"Aerosmith" nagrodzony za najle­
psze wideo roku

"Cryin’" w wykonaniu zespołu 
'Aerosmith" zostało uznane za najle­
psze muzjkzne wideo roku podczas 
imprezy zorganizowanej w Nowym 
Jorku przez telewizję MTV.

Janet Jackson i śpiewana przez nią 
piosenka " I f  wygrała w kategorii ko­
biecych wideo. Nagroda za najlepsze 
wideo w kategorii męskich wyko­
nawców przypadła w udziale Tomowi 
Petty i grupie "Heartbreakers" za na­
granie "Maiy Jane's Last Dance".

Impreza MTV odbyła się po raz . 
jedenasty.

Największą atrakcją wieczoru w 
słynnym nowojorskim Radio City Hall 
byli Michael Jackson i Lisa Marie 
Presley. Nowo poślubiona para 
dokonała otwarcia imprfey całując się 
na oczach publiczności.

Wyłącznie jako prezenterka 
wystąpią Madonna. Gwiazdą wieczo­
ru był również Bruce Springsteen/ 
który Wykonał jeden ze swoich ostat­
nich przebojów "Streeta of Philadelp- 
hia" z  filmu "Philaddphia". Uzyskał on 
nagrodę za najlepsze filmowe wideo 
muzyczne.

Powrót marnotrawnego, 
węża boa

Po dwumiesięcznej włóczędze 
półtorametrowej długośd wąż boa, o 
imieniu Marcd, powrócił do swego 
właśddda mieszkającego w pobliżu 
Cambrai (północna Francja).

Marcd, który ma obecnie 3 lata, 
udekł z domu na początku lipca. Prze­
wodem wentylacyjnym wąż wydostał 
się ze szklanego terrarium, umieszczo­
nego w przylegającej do mieszkania 

| kafejce, i już bez przeszkód wypełzł na 
| zewnątrz przez otwarte okno.

Nąjbardziej kasowi 
artyści sezonu

Dzięki zawrotnemu sukcesowi 
filmu "Park jurajski" (900 min doL 
wpływów z wyświetlania) Steven 
Spielberg wysunął się na pierwsze 
miejsce wśród najlepiej opłacanych 
artystów amerykańskich w sezonie 
1993-94. Spielberg zainkasował 
według dwumiesięcznika "Forbesr 
335 min dolarów brutto.

Spielberg, który przed rokiem
zajmewał drugie miejsce w tej klasyfika­
cji, - zdystansował telewizyjną 
koroentatockęOphrę Winfrey (105mln 
doi), liderkę w poprzednim sezonie 
1992-93. Różowy dinozaur Barney z  fil­
mu "Park jurajski", największa atrakcja 
dzied w  wieku 3 lat, przyniósł swym 
twórcom, Richardowi i ShóylLcachom 
84 min doi, debiutując na liśde. Na 
czwartym miejscu znalazła się grupa roo- 
kowa Pink Floyd (60 min doi).

W  pierwszej dziesiątce są też Bill 
Cosby (60 min doi), Barbara Strd- 
sand (57 min doi) i zespół Eagles (56 
min d o i). Barbara Streisand 
sprzedała po tysiąc dolarów bilety na 
swój pierwszy publiczny koncert od 
prawie 30 lat.

Top Ten zamykają magik David 
Copperfield (55 min doi), zespół Rol­
ling Stones (53 min doi) i aktor Har- 
rison Ford (44 min doi).

N ie wiadomo, gdzie Marcel 
podziewał się przez te dwa miesiące. 
Najwidoczniej rozczarowany 
zewnętrznym światem postanowił 
wródć do ciepłego, wygodnego terra­
rium, do którego udało mu się znaleźć 
drogę powrotną.

Właśddel bardzo udeszył się z 
powrotu swego ulubieńca, który, jego 
zdaniem, bardzo wychudł podczas wy­
prawy w nieznane.

"Antymodelka"
Obok Claudii Schiffer, Naomi 

Campbell i innych znanych na świede 
niemal równie dobrze, jak gwiazdy fil­
mowe, modelek, pojawiło się nowe 
nazwisko: Jenny Shlmlw. Jest ona 
postacią dość niezwykłą: jej ojdec jest 
Japończykiem (stąd nazwisko), matka 
Amerykanką, a do niedawna ona sa­
ma była... mechanikiem samochodo­
wym.

Pewien fotoreporter zauważył ją, 
gdy wyjeżdżała na motorze z nocnego 
klubu w Los Angdes. Zdjęde opubli­
kowano, a niedługo potem Jenny Shi- 
mizu ukazała się na okładkach takich 
pism, jak "EUe" czy "Voguc". Szybko 
też zaproponowali jej współpracę 
dawni kreatorzy mody, tacy jak Ver- 
sace, Całvin Klein czy Jean Paul Gaul- 
tier. Jenny Shimizu ma 26 lat, w jej 
wieku modelki myślą już raczej o  
końcu niż początku kariery. Ale Jenny 
jest inna niż jej sławne koleżanki —  i 
zewnętrznie i psychicznie. Wygląda 
bardzo młodo, włosy ma ostrzyżone 
na "zapałkę", tatuaże na dełe. "Aniel­
ska twarz o twardym, męskim spojrze­
niu” —  Mówi o niej Gaultier, a nie­
którzy nazywająją "a n tymodelką". Ma 
wszystkie pozytywne cechy charakte­
ru Azjatek, jest niezwykle sympatycz­
na, bez cienia zarozumialstwa. To 
również ułatwiło jej start.

NA ZDJĘCIU: Jenny Shimizu.
Fot. Słpa Press

Na podstawie prasy przygotował
Robert MICKIEWICZ

HoroSkop wschodni 
na następny tydzień

Sukces nie śpieszy z  opuszczeniem 
domu KOZIOROŻCA, jednakże ner­
wy są zbyt napięte. W zloty  na 
o«7oinmiajy»» wysokośd zmieniają się 
upadkami i "dziurami powietrznymi". 
Czas zabrać się do pracy, którą ciągle 
odkładacie. Oczekują was widkie zaku­
py. Zakochani gruchają niczym 
gołąbki Wobec jednego zwasastrolog 
dostrzega niecny podstęp.

WODNIK powinien dwukrotnie 
rozważyć, a jeszcze lepiej "siedem razy 
odmierzyć*, ranim podejmie odpewie- 
dzoalną decyzję. Możliwe są optymalne 
pieniądze, gdy wasza intuicja i wola pla­
net będą układały się w jednym kierunku 
—  20 i 22 września. W  pracy sprawy 
nawalą się nkzym śnieżna lawina. Jeżeli 
wasz współmałżonek lub ukochany liczy 
ponad 32 lata, to bądźde przygotowani 
na niezbyt miłą niespodziankę.

W  następnym tygodniu RYBY 
oczekuje praca do siódmych potów. 
Potw ierdzi swą życiową prawdę 
przysłowie —  będziecie musieli bić się 
jak "ryby o  lód". Wytężcie siły, abyśde 
sprzyjający wam październik 
rozpoczęli bez szczególnych kłopotów. 
Astrolog nie zapowiada, że posypią się 
picniątfcę, jednakże gwarantuje, że wa­
sze oszczędnośd się nie zmniejszą. 
Krótkie spotkania oszołomią czułością.

BARAN powinien pośpiesznie 
Tmiftniać swe plany. Najlepszym dniem 
do podjęcia decyzji co do zmiany takty­
ki jest 21 września. Potem wszystko za­
cznie się wydawać zupełnie inaczej. W 
tym tygodniu lepiej nie jechać w kie­
runku południowym. Unikajcie jakich­
kolwiek sporów i dyskusji Niespodzie­
wane rozstan ie zrani serca 
zakochanych. Być może, że jest to finał.

BYK głównie będzie musiał się 
troszczyć o  cudze sprawy. Posłuchajde 
dobrej rady— weźde kilka wolnych dni 
i chociaż na krótko zapomnijcie o  co­
dziennych kłopotach, inaczej bowiem

Radio 7334 /103.8 FM

6.00) 7.00, 9.00, 11.00, 13.00,
15.00.17.00.20.00, 22.00 - 
W iadomośd po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio - Budzik
7.05 - Kawa z  Radiem 
"Znad Wilii" '
7.15 - Kalendarium historyczne
7.30 - Krótki konkurs poranny
8.00, 19.00, 23.00 - Wiadomośd 
B BC
8.05, 9.05, 10.05, 22.05 - Kursy 
walut
8.15.9.15 - Horoskop
9.30 - Słowo niedzielne (niedziela) 
9.45 - Przegląd prasy
10.00, 12.00, 14.00,16.00, 18.00,
21.00 - Wiadomości po polsku 
litewsku
1030,12.30,1430 - Serwis 
kulturalny

11.05,1930 - Koncert życzeń 
1130 ,1330,1530 - W iadomośd 
lokalne
12.05 - Kuferek Radia 
"Znad Willi"
16.05 - Zwariowana 
Dziewiętnastka (sobota)
1630 - Astrologia dla każdego 
(wtorek, czwartek)
17.05 - Konkurs "3 x  Tak"
2030 - Wiadomośd dla dzied 
(sobota)
2030 - Konkurs dla dzied 
(sobota, niedziela)
22.05 - Konkurs wieczorny
24.00 - Muzyczna noc

D ział reklamy 

Radia "Znad Wilii": 

2056 Vilnius, al.Laisvćs 60, 

tel. 42 94 57

ugrzęźniede w nich niczym w beżde- ‘ 
nnym trzęsawisku. Zaleca się, aby te 
wolne dni spędzić z  bliską, osobą. 
Wznowienie dawnej znajon^ośfi może 
być niebezpieczne. Wasz los zmązany 
jest z osobą, której imię zaczyna się na 
litery K IM .

Dla BLIŹNIĄT los jest przychylny, 
jednakże jego uśmiech jest podstępny. 
Osoba, która zaofiaruje swoją pomoc, 
ma potajemne myśli. Kusząca perspe­
ktywa oddala się niczym linia horyzon­
tu. Będziecie mieli nieprzewidziane wy­
datki. Samotna kobieta schnie z 
tęsknoty. Podejmijcie inicjatywę. Real­
na możliwość uczynienia tego przytrafi 
się w końcu tygodnia.

Niech RAK 19 września usłucha 
intuicji— możliwe jest decydujące wy­
darzenie. N ie  próbujcie zmieniać 
okolicznośd i spokojnie me poddajcie “ 
się woli losu —  wasz anioł-stróż jest 
zawszfe z wami. Odpędzajcie od siebie 
osobę, która powiada, że jest rzekomo 
radiestetą —  służy ona szatanowi Dla 
młodej dziewczyny, ubranej na żółto 
lub biało, randka powinna rozpocząć €  
się nie wcześniej niż o godzinie 16 i nie 
później jako 18.

Kapryśne powodzenie nie śpieszy z  w 
powrotem do LW A Złośliwy wiatr Ą 
unosi pióro ptaka Szczęścia, które j  
wpadło wam do rąk. Wszystko psują 
godne ubolewania nieporozumienia. M 
Postarajcie się odnaleźć prZyCzyny zła. 
Nie róboe tragedii z  nieodwzajemnio- g  
nej miłośd. Pamiętajcie, że dla swych 1 
ukochanych dzied niebo zsyła próby. C  

Nerwowość —  właśnie taki stan 
będzie cechował PANNĘ w tym tygo- 1 
dniu. Opanowujcie irytację; ma onane- 1 
gatywny wpływ nie lyiko na stosunki z 
otoczeniem, ale też na wasze zdrowie. 4 
Na dłuższy czas może nastąpić stres. 
Przyjaciele wydają się nieznośni, I  
samotność przygniata. Jednakże po kil­
ku dniach zasklepienia poczujecie ulgę.

WAGA będzie rozstrzygała prawie 
wyłącznie problemy finansowe. Ocze­
kuje bieg z przeszkodami Ale jesteśde 
zabezpieczeni przed poważniejsżynBfl 
urazami Jednakże serdeczna rana jest 
prawie nieunikniona. Wszystkiemu jest 4 
winne wasze nierozsądne 
postępowanie lub magnetyczny wpływ 
jakiejś mistycznej osoby.

W tym tygodniu SKORPION 
będzie tylko śnił o  spokoju. Sfera 
działalnośd rozszerza się, przybywa: 
obowiązków . Jeże li potrafic ie 
dostosować się do szybko zmieniającej 
się sytuacji, spotka was wielki sukces. 
Astrolog nie zaleca podróży zagranicz­
nej wcześniej niż 25 września. Wasze 
stosunki ze Strzelcem i Skorpionem są 
napięte.

STRZELEC dzięki przypadkowej 
informacji wpadnie na znakomity 
pomysł. Astrolog nie obiecuje złotego 
deszczu, jednakże wasze zasoby 
uzupełnią się. Kobieta pomyślnie rozpo­
cznie samodzielny interes. 21 września 
możliwy jest silny wstrząs emocjonalny. 
Serce będzie złamane Długo będzie wat
dręczyło poczucie winy.

Z  boisk 
piłkarskich

We*czwartek na stadionach nasze­
go kontynentu odbyły się pierwsze me­
cze turnieju o Puchar Zdobywców Pu- 
charów. W ileński "Ża lg ins" 
podejmował holenderski zespół "Feye- 
noord" i szczęśliwie zremisował— 1:1.
A  oto pełny wykaz wyników:

"MakabT Td-Awiw —  "Wenta* 
Brema— OK)

"Gloria" Rumunia —  "Real" Sara- 
gosa— 2.1

"Pirin" Bułgaria —  "Panathinai- 
kos" Ateny— 0:2

CSKA Moskwa —  "Ferencyartrf1 
Budapeszt— 2:1

"Zalgirit" Wilno —  "Feyenoonf 
Rotterdam— 1:1

"Branik" Słowenia —  "Austria" 
Wiedeń —  1:1

"Croatia" Zagrzeb— "Auzene"—:
3:1

"Bcsiktas" Stambuł —  HJK Hd- 
sinki —  2K>

"BroendbylF*— FK Tirana— 3H) 
"Omonia" Cypr —  "Arsenał" Lon­

dyn— 1 3
"Grasshoppers" Zurich —  "Car- 

nomoriec" Odessa —  3:0
"Bodo" Norwegia —■ "Sampdoria . 

Genua —  3:2
"Dendee United” —  "Tatran,^ 

Bratysława— 3:2
"Sligo Rovers" Irlandia —  FC 

Brugge — 1:2
FC Chelsea —  "Viktoria" Czechy 

— 4:2
W  spotkaniach o Puchar UEFA

"Olimpia Lubiana zremisowała z "Hio-
tracht Frankfurt 1:1, a "Intsrnazk^
nale" Mediolan pokonało "Aston V3Ia
Anglia — 1:0.
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SOBOTA, 17 WRZEŚNIA 
, LTY

9.00 — Program. 9.05 —  Dla dziad. 
10.00— Sroka. 10.30— Zgoda. 1120—  
Nasz język. 11.55— Witaj, Franio. 12.25
— Zdrowie. 13.10— Droga. 13.40 —  Se­
rial dla dzieci "Dziesięciolatka na ulicy 
Degrassy". 14.10 —  Sport na' świacie.
15.10 — Niemiecki serialdok. 15.40 — 
Program dla młodzieży. 16.20 — Film 
dok. 17.00— Życzenia. 18.00 —  Wiado­
mości 18.15 —  Koncert 19.05 —  W 125 
rocznicę urodzin Vaiżgantasa 19.55 —  
StyL 20.25 — Kamera VRS. -21.00 —  Pa­
norama. 21.35 — Pod własnym dachem.. 
7? 90— Serial "Stary*. 23.25 —  Dziennik 
wieczorny. 23.40 — • Z  cyklu "Koncerty 
światowych gwiazd rocka".

LITPOLIINTER TY
7.00— Poranne koto. 11.00 —  Utlo- 

to. 11.05 Muzyka. 11.10-—- Smak. 
11.28 — Zwycięstwo. 11.55 —  Film fab. 
'Poszukiwacze szczęścia". 14.00 —  Wia­
domości 14.20—  Labirynt 14.50 —  Se­
rial da dzieci "Ketwizf*. 15.20 —  Graj,

. harmonio. 18.10 —  W święcie zwierząt 
. 16.50 — Miniatura. 17.00. —  Spryciarze.

17.45 -*- Magaz/n "Kontakt'. 18.15.— ; 
• Chait'Show.19.05 —.Pół roku radiostacji 
UtPpIfmter sondaż —  loteria. 19.40 —  
Kibir tale Wibir. 20.00 —  Nowości plus.
20.35 — Serial "Hongkong. Żółta ulica"!
21.30— Cztery kola. 21.50—  Rowerowe - 
show. 22.10— Kaukpdrom. 22.55— Ca- 
raoke-i inni 23,05 —  Rlm fa b .“Fatalna 
Lolita*. .

TELE-3
9.00 — Film anim. 10,10 Lekcją' 

jęz. ang. 1020—  Film fab. 12J20 —  Lek­
cja, biznesu korpusu pokojowego USA..
13.00 — Dziennik NBC. 14.00 —  Maga­
zyn podróży. 18.00 —  Prywatyzacja. 
1820 — Sport na świecie. 19.00 — . 
Najświeższe wiadomości.' 19.20 —  No­
wości rozrywkowe. 19.50— Wiadomości.
20.00— M7V European TOP-20.22.00—  
Film fcb. WestgaJe" (2). 23.00— Muzyka. 
23.40— Program A. 0.40— Wiadomości.

WILEŃSKA TV
19.00 — Rlm fab. "Strzeż się samo­

chodu* (Rosja). 20 50 —  Film fab. "Zimny 
pof (USA). 22.45 —  CNN. StyL 23.05 —  , 
MTV.

TV POLONIA
10.00— Wiadomości. 10.10— “Ziar- 

nor— program katolicki. 10.35—  Brawo! 
Bit! 13.00 —  Wiadomości. 13.15 .—  
"WOW" (9)— serial dla młodych widzów. 
1145— Teatr komedii: Mikołaj Gogol —  
'Oźanek'. 1555—  ■Winda", ■ program 
rozrywkowy. 15.50 —  "Zmiennicy" (9) —  
serial TYP. 17.00— Transmisja aportowa.
19.05 — Sławomir Mrożek —  "Mę- 
czeństwo.Piotra Oheya" 20,20 —  Dobra­
nocka. 20.30 —  Wiadomości 21.15 — . 
Program rozrywkowy. 22.00 —  Panora­
ma. 22J0—"Królowa Bona" (11) — serial 
TVP. 2355 —  Słowo na niedzielę. 23.30 
2  Program artystyczny. Ó.20 —  "Gała a

banału? — Tadeusz Drozda —  pro- 
tWm rozrywkowy. 1.20 —  "Dreszcze" —  
film fab,

TYP I
10.00— Wiadomości. 10.10— "Ziar­

no'. 10.35—"5-10-15T. 12.00— "Podwod­
na odyseja ekipy kapitana Cousteau" —  
••rial dok prod. franc. 12.50— Magazyn 
waakandowy. 13.00 —  Wiadomości.
13.10— Magazyn weekendowy. 14.00—  
WaltOisney przedstawia. 15.20— Telewi­
zyjny Teatr Rozmaitości: llja Uf I Euge­
niusz Pietrow— "Gorące uczucie”. 16.10
— Zaproszenie do Teatru Telewizji 
‘Ostatni dzień Anny Kareniny*. 16.25 —  
'Żwteizgta świata" —  serial prod- ang.
16.55 —"Polska Golgota 1939-94" —  re­
portaż. 17.30— “Brukliński fnost"— serial 
filmowy. 18.00 — Teleexpress. 18.20 —  
Program artystyczny. 18.35 /— Program 
rozrywkowy. 19.05 —  "Dobrana para" — 
•eriaj prod. angieiśkó-amerykańskiej.
20,00 — Małe wiadomości DD. 20.10 —  
Wieczorynka. 20.30 —I Wiadomości.
21.10— “Wszystko co najważniejsze^1 — 
Wm fab. prod. polskiej. 23.00 —  Finał 
krteril "Dzieciak". 0.15 —  Wiadomości. 
0*25— Sportowa sobota. 1.10 —  "Ciało! 
taaw" — dramat historyczny prod. USA. 
3.16 — "Pejzaż z  rumiankami" —  serial 
Prod. ang. 4.10 —»Program muzyczny.

NIEDZIELA, 18 WRZEŚNIA 
■ LTV

9.00 — Program. 9.05 — 
Poświadczmy Chrystusa. 9.35 —  Dla 
<Wac|. Serial "Nareszcie dzwonek". 10.00 
—“ Mniejsi od nas. 10.20 —  Niedzielne 
wkJmo. 11 X)0 —  W świecie koszykówki.

11*45 —  Studio MT. 12.35 —  Serial dla 
dzieci "Dziewiędolatka.na ulicy Degras­
sy". 13.05 Koncert życzeń. 14;.05 — 
Niemiecki serial dole."Marzenia I rzeczy­
wistość". 14.35 —  Młodzieżowa estrada-
94.15.25 —  Spektakl TV. A  Czechow —  
"Wesele". 16.35 —  Magazyn dok. “PLac 
Europejski". 17.05 —  Program sportowy.
17.30— Mistrzostwa Utwy w  piłce nożnej: 
"Panerys"— "Banga". Podczas przerwy—  
Wiadomości. 19.20 —  Mój samochód.
19.40 —  Wldeomagazyn mody. 20.05 —  
Tajniki Butowe. 21.00 —  Panorama.

.. 21.55 —  Film fab. "Policjant pozostaje 
policjantem". 22.45 —  Galeria. 23.30 - -  
Międzynarodowy festiwal muzyłd rozryw­
kowej “Kaunas-94”.

B A Ł TY C K A  TV  
8.30— Serial “Granica nocy". 9.00 — 

Serial T ak  świat się kręci”. iO.dó —  
Ekorózga 10.30 —  Spotkania. 11.00 —  
Wycieczka na łono przyrody. 11.30— 10
litew sk ich -w ideok lipów .. 1 £.15 — .. 
Szczęśliwą ręka.'. 13.00—■ Dziecięcy wee­
kend. 14.30 —. Film fab. "Księga dżungli".

- 16.20 —  Otwarcie szkoły koszykówki Ś. 
Marćiulionisa. 17.30 —  Magazyn TV 
'‘Ameryka", 18.00 •—  Festiwal muzyczny 
"Palanga-94“. 18.00 —  Program sporto­
wy, 19.30 —  NBA; spojrzenie z  bliska.
20.00— Serial "Tak świat się kręcf. 21.00
—  Serial-"Granica nocy*. 21.30 -r- Nowe 
kolekcje projektantów mody, 22.00 —  
Godzina CNN. 23.00 —  23.30 —  Czarne

, .■— białe.

LITPOLIINTER TV 
7-15 —  Olimpijski poranek. .7.50 —  

Sportloto. 8.00 —  Maraton-15, . 8.30 —  
Wczesnym rankiem. 9.00— Poligon. 9.30 

-?*r- Zanim wszyscy w dorriu. 10.00 —  
Gwiazda poranna,' 10.50 —  Ziemia ludzi.

. 11.20—  Salon awiokosmiczny. 11.40 —  ' 
Zwierciadło. 12.20 — Małe miasta Rosji.
12.55 — Ściągaczka. 13.10—rFilm dojt . 
'14.00 —  Wiadomości- T4.20 —  "Mir*. •
15.05 —  Ameryka z  M; Taratutą. 15.35—  . 
Teatr Wielki. 16.20 —  Klub podróżników.
17:15-1-Wiadomości. 17.2$-̂—Telelocja.

' 17.40 — Żywe drzewo rzemiosła.' 17j45—  
Filmy-anim.18.40 —  Beau Monde. 18:55 

O pogodzie. 19.05 — “Wielkie pranie". 
20.55. —  Horoskop tygodnia: 21.05 — 
Tan go  mani a. 21.30 —  Komedia USA 
Tańce do świtu". 23.00 —  Wiadomości.’ 
23:15 —  Parada festiwali Wenecja.

TELE-3
9.00 ’— Filmy anim. 9.50 —  Lekcja 

- jęz. ang. 10.00 —  Okno na przyrodę.
10.15— Rlm dok. 10.25— Film fab. 12.00
—  Program 2  Szawel. 1230— MTV Euro­
pean TOP-20. 15.35 —  W  świecie zwie­
rząt 16.30— Magazyn podróży. 17.00—  
Niemiecka fala. 18.00— Lekcja jęz. niem.
18.15 M  POP TV. 19.00—  Najświeższe 
wiadomości 19.20 —  Muzyka. 20.30 —  
Przegląd. 20.45 —  Magazyn podróży.
21.45 —  Spójrzmy, uważniej. 2200 —

, Rlm fab. 'West Gale". 23.00 —  Cytadela 
ciemności.

WILEŃSKA T Y

19.00— Rlm fab. "Niezwykłe przygo­
dy Włochów w Rosji". 20.55 — . Film fab. 
"Lady Frankenstein^ (Włochy). 22.40 — . 
CNN. Spojrzenie w  przyszłości. 23.00 —  
MTY. .

TYP 1
9.30 —  Dla dzieci. 11.05 —  "Droga 

do Avonlea” —  serial prod. kanadyjskiej..
12.00— Wiadomości. 12.10— "Churchill" 
— serial biograficzny prod. ang. 13.15 —  
Koncert życzeń. 13.45— Z kamerą wśród 
zwierząt 14,00—  Laboratorium. 14.20—  
"Pieprz i wanilia”. 15.00— "Długie oczeki­
wanie” (2) —  melodramat prod. USA. 
16.30— Sto pytań do... 17.05—  Program 
rozrywkowy. 17.35 —  Antena. 18.00 —  
Teleexpress. 18.20 —  Śmiechu Warte.
19.00 —  "Dynastia Colbych" -r- serial 
prod. USA 20.00 —  Wieczorynka. 20.30
—  Wiadomości. 21.10 —  "Córka senato­
ra" (2)  —  serial prod. kanadyjsko-austra­
lijskiej. 22.05 —  Sportowa, niedziela
22.35 — .Publicystyka międzynarodowa.
23.20— Wieczór z  Alicją. 0.20 —  'Wielki 
Szu* —  film fab. prod. polskiej. 1.55 —  
Wokół Wielkiej sceny".

PONIEDZIAŁEK, 19 WRZEŚNIA 
L T Y

7.45—  Dzień dobry. 18.00— Wiado­
mości. 18.10— Program białoruski. 18.201 

'• —  Gest 18.40 —  Wiadomości (ros.).
18.55 —  Program dla dzieci. 19.35 —  
Koncert 19.55 -j- Studio sportowe. 20.20
—  01,02,03.20.40 —  Nie ma tego złego, 
co by na dobre nie wyszło. 21.00 —  Pa­
norama. 21.35 —  Rlm fab. “Zbędne kilog­
ramy* (Francja). 23.15 —  Dziennik wie­
czorny.

BA ŁTYC KA  T Y  
. 7.30— Horoekop. 7.35— Serial Tak  

świat się kręcf. 8.30 —  Serial “Granica 
nocy*. 9.00 —  10.00 —  Godzina CNN.
18.30— Film fab. “Czarni I biali". 20.00—  
Serial Tak  świat się kręci". 20.55 —  Sport 
na -świecie. 21.00 —  Serial "Granica 
nocy*. 21.30 —  Nowiny bałtyckie. 21.45
—  Wiadomości ze świata. 22.00 —  Aleja.
22.20 — Godzina CNN. 23.00 — 23.30—  
XXIII festiwal muzyki popularnej "Połąga- 
94“.

LTrPOLUNTERTV 
• 7.00 —  Poranne koki. 9.00— Kolars­

kie show. 9.20 —  Tangomania. 15.00'—1 
Wiadomości. 15.25 —  Lalka moich ma­
rzeń. 16.00 —  Godzina gwiazd. 16.40 — 
Mir. 17.00— Wiadomości. 17.25 —  Świat 
dzisiaj. 17-40 —  Abecadło prywaciarza. 
17.50 -r- O pogodzie. 18.00 —  Godzina 
szczytu. 18.25 —  Serial “Dzika róża".
18.55 —  Kobieta i mężczyzna. 19.40 •— 
Dobranoc, dzieci. 20.00— Wiadomości.
20.35 —  O pogodzie. 20.45 —  Bramka.
21.15— Film-spetóald Tragicy I komicy".

. 23.15— Wiadomości. 23.30— Maksyma.
24.00— Ekspres prasowy. 0.10— Paleta. 

TELE-3 ;
7.30 —  Dziennik NBC. 8.00 —  Tylko 

dla dzieci. 8.25 —  Muzyka. 9.00 —  Serial 
"Santa Barbara". 9.50 —  Show Guinnes- 
sa. 10.20—  Sport na świecie. 10.40 —

' Niemiecka lala. 11.10 —  Lekcja jęz. 'ang.
13.55 —  Lekcjajęz. ang. 14.00—  Dzisiaj. 
14.3Ó -— Dla ludzi interesu. 15.00—̂  Ma­
gazyn podróży. I 8.3Ó —  Program z  Wej- 
dan. 19.00 —  Najświeższe, wiadomości.
19.20 ;— Film anim. 19.40 Magazyn 
podróży. 20.30—  Wiadomości. 20.45 —

. Tylko dfa dzieci! 21.10 —• Muzyka. 21.25 
-H- Lekcja’jęz. ang. 21,30 —  Ciekawi lu- 
dzie. 22.00— Rlmtab."Jąbtonie” (Niem-. 
cy). 23.40 —  Muzyka. 24.00 —  Wiado­
mości. . . . 1

W ILEŃSKATY . |
7.15 —  Rlm fab. "Lady Frankens­

tein*. 8.45 —  Film fab. "Anna Pawłowa* 
(1). 10.05 —  Filmy anim. 18.50 —  Dzień 
dzisiejszy miasteczka. 19.00 —  Film fab. 
"Cygan". (1); 20.55— Rlm fati. "Jan, który 
w  roku 2000 będzie miał 25*. (Szwajca­
ria). 22.45 — .Nowości postmuzyki. 23.00 
— :MTV. . '

TYP 1
.10.00 —  Wiadomości. IOJO —  Dla 

dzieci. IOJSJj— Język angielski. 11,00 |r 
'Dynastia Colbych* —  serial prod. USA
12.00— Przyjemne z pożytecznym. 1230
—  Panie na pfariie. 13.00— WiadomoścL
13.10— . Agrobiznes. 1 3 .1 5 1 5 .5 0  —  • 
Telewizja edukacyjna. 16.00— Magazyn 
Muzyczny: 16.30 —: LUZ r— magazyn 
młodzieżowy. 17.00 —  “Moda na sukces* 
— : serial prod. USA 17.25 —  Dla dzieci
18.00 —  Teleexpress. 18.20—  Program 
publicystyczny. 19.10 —  "Latający cyrk 
Mon ty Pythona* —-serial prod. ang. 19.40
—  Program jubileuszowy, czyli Polska 40,
30.20 i 10 lat temu —  wrzesień.20.00 —  
Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomości. 
21.15 i— Teatr Telewizji: Lew Tołstoj —. 
"Ostatni dzień Anny Kareniny". 22.25 - r  
Miniatury. 23.00 —  Puls dnia. 23,15 —  
Program rozrywkowy. 23.45 —  Program 
-publicystyczny. 24.00 —  Wiadomości. 
0.20— "Zdrowie" —  film fab. pod. USA
1.55 — . P rzeb o je  Bogusław a Ka  ̂
czyńskiego.

WTOREK, 20 WRZEŚNIA 
LTY

7.45 —  Dzień dobry. 8.15 —  Witaj, 
Franio. 18.00 — .Wiadomości. *18.10 —  
Rozmowy wileńskie. 18.35 —  Wiado­
mości (ros.). 18.50 —; Program dla dzieci.
19.20— Cykl dokumentalisty ki fabularnej . 
"Cuda i inne czary". (3). 20.05 —  Forum 
TV. Transport litewski daś i jutro. 21.00— . 
Panorama. 21.35 —  W 125 rocznicę uro- ? 
dzin j .  Tumasa-Waiżgantasa 2250 —  
Magiczny teatr R. Bradbury’ego. 23.20 —  
Dziennik wieczorny.

LITPOLIINTER TV 
- 7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Serial 

"Dzika róża‘ ,‘9.25— Cztery kółka. 9:45—  
Program muzyczny Wszystko". 15.00 —  
Wiadomości. 15.25— Rlm anim. 15.50—r. 
Dżem. 16.40 —  Kulisy. 17.00—  Wiado­
mości. 17.20— Czekajcie narodpowiedź.
17.50 —  O pogodzie. 18.00 —  Godzina 
szczytu. 18.25 —  Serial "Dzika róża". 
18.55— Temat 19.40—  Dobranoc, dzie­
ci. 20.00 —  WiadomoścL 20.35 ■— Serial 
"Wyżyny*; 21.25— Muzyka. 21.40— Rlm 
fab. “Jedyna droga*. 23.30 —  Wiado­
mości. 23.45 —  Bumerang. 0.15 —  Pro­
gram X. 0.30 —  Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 —  Dziennik NBC. 8.00— Tylko 

dla dzieci. 8.40 —  Muzyka. 9.00 —  Film 
fab. "Jabłonie* (Niemcy). 10.40 —  Cłeka- 
wi ludzie. 11.20—  Lekcjajęz. ang. 13,55
—  Lekcjajęz. ang. 14.00 —  Dzisiaj. 14.30
—  Dla ludzi interesu. 15.00 —  Magazyn 
podróży. 19.00 —  Najświeższe wiado­
mości 19.20— Film anim. 19.40— Serial 
"Santa Barbara".* 20.35 —  Wiadomości.
20.45 —  Tylko dla dzieci. 21.10.—  Muzy­
ka. 21.25 —  Lekcja jęz. ang. 21.30 — 
Wszystko dla żartu. 22.00 —  Film fab. 
Tyłko za dolar* (komedia, USA). 23.35— 
Muzyka. 24.00 —  Wiadomości. 0.10—  
Muzyka.

W ILE Ń SKA  T Y
7.15 —  Rlm fab. "Jan, który w  roku 

2000 będzie miał 25*. 6.40 —  Rlm fab.. 
"Anna Pawłowa". (2). 9.55 —  Filmy anim.
18.50 —  Dzień dzisiejszy miasteczka.
19.00 —  Flim fab. “Cygan" (2). 20.30 — 
Film fab. IW białym mieście* (Szwajcaria- 
Portugalia). 22.45 —  Nowości postmuzy­
ki. 23.00 —  MTV.

TY POLONIA
10.00 — 1 Wiadomości. 10.15 -— Pro­

sto z  Belwederu. 10.30 — “Karino* (5) — 
serial dla młodych-widzów. 11.00 —  W  
labiryncie"— telenowele. 12.00— Cztery 
czwarte —  magazyn. 12.30—  Magazyn 
sportow^. 13.00 —  Wiadomości. 13.15 — 
Panie, na planie —  widowisko rozrywko­
we. 14.00 1— Panorama gospodarcza 
14.20— "Lalka* (3) — ąerial TVP. 16.05— 
Odpukać, odpukać. 16.20 —  Powitanie, 
program dnia. 16.2S—  Anty Daniken: 
Niebo na ziemi. 18.Ś0 Z lamusa tech­
niki: "James Watf —  szczęściarz wynalaz­
ca". 17.00 —  Historia —  współczesność: 
"Z drugiego brzegu Wisły*. 17.30 —  Gra 
— teleturniej. 18.00— Teleexpress. 18.15
—  “Karino" (6)  —> serial dla młodych 

- widzów. 19.00 —  "Chłopi" (3) —  serial
TVP. 20.00 —  Tak, jak w kinie. 20.20 — 
Dobranocka.20.30— Wiadomości. 21.00 

.'— Prosto z  Belwederu. 21.10— Ze sztuką 
na ty: Teatr to znaczy,..". 21.45 —  Polska 
-Kronika Filmowa. 22.00 —  Panorama.
22.30 —  *Po Własnym pogrzebie* —  film 
fab. prod. polskiej. 0.05 —  “Appasionalo 
Palladio". 0.30 ■— Program rozrywkowy. 
1.00 -T- Panorama. 1.00— "Racławice” — 
film dok. 2.2 0 — Program publicystyczny.

T V P l
10.00 —, Wiadomości 10.10 —  Dla 

; dzieci. 10.55 —  Język angielski. 11.00 — 
."Życie” — serial prod. japońskiej. 11.30—  
Portret europejski. Francesco Soli mena
—  Cesarz Karol VI i hrabina Gundaker 
Althann. 12.00 —  Giełda .pracy, giełda 
szans. 1220 —r Zaproszenie do stołu.
12.30 —  “Sto lar —  magazyn ubezpie­
czeń społecznych. 12.40 — Yideofashion
—  magazyn mody. 13:00— Wiadomości
13.10 —  Agrobiznes. 13;15-r-Tel6wiąa 
edukacyjna, 16.00— Muzyczna Jedynka.
16.30 —  Dla młodych widzów. 17.00 — ' 
"PierwsZe pocałunki”— serial prod. franc. 
'17.25 —  Ola dzieci: Tik-Tak". 18100 — 
Teleexpress. 18.20 —  “Aria ze śmie- 
óherń”. 18.40 —  ‘Klinika zdrowego 
człowieka. 19.05'— "Simpsońowię”— se­
rial anim. prod. USA 19.30 —  Sensacje 
XX wieku: Śmiertelny pojedynek. 20.00—  
Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomości.
21.10 —1- "Nie wracaj do przeszłości" .-7— 
film fab. prod. USA. 23.00 —  Puls dnia. 
23.15 —  Sejmograf. 23.30 —  Listy o gos­
podarce. 24.00 —  Wiadomości 0.15'—  
"Jestem ostatnia" —  film dok. 0.45 —  
Nocne czuwanie bez butelki. 1.45 —  
"Przeklęte rewiry" —  film dok. 210 — 
Muzyczna Jedynka.

ŚRODA, 21 WRZEŚNIA 
. LTY

7.45— Dzień dobry. 18.00— Wiado­
mości. 18.10 —  Program folklorystyczny. 
"Już koniki zaprzężone”. 18.35— Wiado­
mości (ros.). 18.50— Program dla dzieci.
19.30 —  Słowo chrześcijanina. 19.40 —  
Los' biskupa Vincentasa Borisevićiusa. 
20.25 —  Serial "Psi dom". 21,00 —  Pano­
rama. 21:35 —  Brzeg. 22.40 —  Magazyn 
muzyczny Terra Musica". 23.20— Dzien­
nik wieczorny.

B A ŁTYC KA  TV  
7.30— Horoskop. 7.35— Serial Tak  

świat się kręci".- 8.30 —  Serial "Granica 
nocy*. 9.00' —  Aleja. 9.20 —  Godzina 
CNN. 18.30— Kino— moją miłością. Film 
"Noce Dekamerona". 20.00— Serial Tak 
świat się kręci". 20.55—  Sport na świecie.
21.00 —  Serial "Granica nocy". 21.30 — 
Nowości bałtyckie. 22.00 —r Przegląd

. LLK 22.20 —  Godzina CNN. 23.00 —  
Szczęśliwa ręka!

LITPOLIINTER TY 
7.00 —  Poranne koto. 9.00 —  Serial 

"Dzika róża". 15.00 —  Dziennik. 15.25—  
Rlm anim. 15.50 —  Komputer. 16.05 —  
Odpowiedzi. 16.40 — Spółka TYR "Mir*.
17.00 —  Dziennik. 17.20 —  Magazyn TV 
"Kontakt". 17.50 —  Pogoda 18.00— Go­
dzina szczytu. 18.25 —  Serial "Dzika 
róża". 18.55 —  Wieczór poświęcony W. 
Wysockiemu. 19.40 —  Dobranocka
20.00 —  Dziennik. 20.35 — Pogoda 
20.45 —  Monolog. 20.55 — Film "Proroc­
two". 23.25 —  Dziennik. 23.40 —  Bez 
pauzy. 0.15 —  Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 - r  Nowości NBC. 8.00 — Tylko 

dla dzieci. 9.00— Serial “Santa Barbara*. 
9.50 —  Wszystko dla śmiechu., 9.55 — 
Lekcja jęz. ang. 13.55 — Lekcja jęz. ang.
14.00 —  Dziś. 14.30—  Biznes “Financial 
Times" dziś. 15.00 —  Magazyn podróży. 
18.30 —  Program z Jurborka 19.00 — 
Najświeższe wiadomości. 19.20 — .Film 
anim. • 19.40 —  Serial "Santa Barbara". 
20.35 —  Wiadomości. 20.45 —  Tylko dla 
dzieci. 21.10 — Muzyka 21.25 —  Lekcja 
jęz. ang. 21.30— Akcenty. 2&00 —  Rlm 
“Buntownik" (3). 22.55 —  Muzyka 24.00 
— Wiadomości.

W ILEŃSKA T Y  
18.50—  Dziś w miasteczku. 19.00— I 

Film “Cygan" (3). 20.35 —  Film ‘J u nona i 
Ipaw". 22.45 — Nówości postmuzyki. 
23.00—  MTV.

TYP  I
10.00 — Wiadomości. 10.10 —  Dla 

dzieci. 10.55 — Język angielski. 11.00 —

. "Słoneczny patrol" —  serial prod. USA
12.00 — Od niemowlaka do przedszkola­
ka 12.30— Jerzy Duda Gracz— spotka­
nia z  młodzieżą 12.40— Inni —  Tomek.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — Agrobiz­
nes. 13.15 —  Telewizja edukacyjna
16.00 —  Muzyka młodzieżowa 16.30 — 
Raj —  magazyn 'młodzieżowy. 17.00 — 
‘‘Moda na'sukces* — serial prod. USA
17.25 — Dla młodych widzów — “Mały 
teatr wielkiego świata*. 18.00 —  Teleex- 
press. 18.20 — Miliard w rozumie —  tele­
turniej. 19.05 —  "Słoneczny patrol* — se­
rial prod- USA 20.00 —  Wieczorynka
20.30-U: Wiadomości. 21.10 — “Spra­
wiedliwość mafii" — film sensac. prod.

. USA 23.05 —  Puls dnia 23.20— Zawsze 
po21.24.00— Wiadomości. 0.20— Trzy 
dni bez wyroku*— film fab. prod. polskiej.
1.55 —  Program muzyczny.

CZWARTEK, 22 WRZEŚNIA 
LTY

- 7.45 Na dzień dobry. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10—  Rlm dok. 18.35—  
Wiadomości, (ros.). 18.50 — Dla dzieci
19.10 —  Rząd postanowił 19.25 — Pro­
gram, sportowy *22*. 19.50 —  Katolickie 
studio TV. 20.20— Klub filmowy. 21.00— 
Panorama 21.35 —  Program artysty- 
czno-kulturalny. 2230 -r- Serial fant ‘ Po 
tamtej stronie rzeczywistości". 2325 — 
Wiadomości wieczorne.

LITPOLIINTER TV
7.00—■ Poranne koto. 9.00 — Serial 

"Dzika róża*. 9.25-c— Magazyn TV “Kon­
takt*. 15.00 —  Dziennik. 15.25 —  Rlrp 
anim. 15.50 —  Filmy anim. 16.05 —  Dc 
lat 16 i więcej. 16.40— Planeta 17.00 — 
Dziennik. 1720—r Cztery kofe. 17.40’— 
Program muz. Wszystko**. 18.00 — Go­
dzina' szczytu. -1825 —  Serial "Dzika 

, róża*. 18.55-^ Gwiazda filmowa A  Delóri.
19.40 .—  Dobranocka 20.00 — Dziennik. 
20.3Ó -—  Pogoda. 20.35 —  Serial 
Wyżyny*. 21.25— Muzyka 21.35— Rlm 
"Krystyna*. 23.25 — 'Dziennik. 23.35 —r| 
Rosyjski festiwal filmowy-94.0110— Eks­
pres prasowy.

TELE-3
, 7.30—  Nowości NBC. 8.00 —  Tylko 

dla dzieci 625 — Muzyka 9.00— ! Serial 
“Santa Barbara". 9.50 —  Akcenty. 10.20.
—  Lekcja jęż. ang. 13.55 —  Lekcja jęz. 
ang. 14.00 —  Dziś. •7I4‘30 —  Biznes "R- 
naricial Times" dziś^ 15.00 —  Magazyn 
podróży. 18.30—  Program zTełsz. 19.00
—  Najświeższe wiadomości 1925 — 
Film anim. 19.40 —  Serial "Santa Barba­
ra". 20.35— Wiadomości 20.45— Tylko 
dla dzieci. 21.10 —  Muzyka .21.25 — 
Lekcja jęz. ang. 21.30 —  Film dok, 22.00
—  Film "Bamey Bamato" (4). 23.00 —^ 
Muzyka 24.00 —  Wiadomości 0.10 — 
Muzyka

WILEŃSKA TV
18.50—  Dziś w miasteczku. 19.00— 

Film "Cygan" (4 ). 2 0 .4 5 *® 'Film 
"Zakładnik". 22.45 —  Nowości postmuzy­
ki. 23.00 —  MTV.

TY POLONIA
• 10.00 — Wiadomości. 10.15— .Połą- . 

kie ABC — program dla dzieci. 11,00 — ‘ 
"Kuchnia polska" —  serial TVPr 12.00 —
Z Polski rodem. 12.30— Kopcert życzeń. 
13:00-—  WiadomoścL 13.15 — “̂Jeden z 
dziesięciu* — teleturniej. 14-00 —  Pano­
rama gospodarcza 14.20— "Znachor*— 
film fab. prod. polskiej. 16.25 —  Powita­
nie, program dnia 16.30.—  Klasztory 
polskie. 14.00—-Znaki czasu— magazyn, 
katolicki. 1725 ’— Panie na planie — wi­
dowisko’ rozrywkowe. 18.00 —  Teleex- 
press. 18.15 —  "Do przerwy 0:1“ —  serial 
dla młodzieży. 19.00 — “Noce I dnie* (3)

I s e r i a l  TVP: 20.00 — Tak, jak w kinie.
: 20.20 — Dobranocka 20.30 —  Wiado­
mości. 21.00.—  Publicystyka 21.15 — 
Studio Kontakt —  magazyn polonijny.
21.45 — Tata, a Marcin powiedzlaT.
22.00 —  Panorama 2Ż30 — Spektakl, 
który lubię i pamiętam: Andrzej Wanat: 
Tadeusz Różewicz "Do piachu*.. 0.25 — 
Widowisko publicystyczne. 1.00 — Pano­
rama 1.10— "Powrót"— film o tematyce 
sportowej. 2.10 —  "Pegaz*.

TYP I
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Pro* 

gram dla dzieci. 10.55— Język angielski.
11.05 —  "Żar tropików" — serial prod. 
USA 12.00 — Gotowanie na- ekranie.
12.20-1—To jest łatwe. 12.30 — Kwadrans 
na kawę. 12.45— Żyć bezpieczniej. 13.00 
-»• Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes.
13.15—- Telewizja edukacyjna 16.00—; 
Muzyka młodzieżowa. -16.30 — Dla 
młodych widzów. 17.25 —  "Gdzie jest 
Wajly1’ — serial anim; prod. ang. 18.00 — 
Telęexpress. 18.20—  "Filmidło"—'maga­
zyn filmowy. 19.05 — “Małe cudo* — se- 

Lrial prod. USA 19.30 — Znaki czasu — 
program red. katolickiej. 20.00— Wieczo­
rynka. 20.30 — Wiadomości. 21.10 —
“Żar tropików”.— serial prod. USA 22.05 

-—  Tylko w Jedynce. 22.50 — Program 
rozrywkowy. 23.00 - r  Bilans. 23.10 — 
Program wojskowy. 23.25 —  "Pegaz*.
24:00-'— Wiadomości gospodarcze. 0.20 
—  Publicystyka kulturalna. 1.15 —  
“Napad" — komedia kryminalna prod. 
francusko-kanadyjskiej.
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Firma 
"Agroma-Yilnius"

oferuje
—  ciągniki
—  maszyny rolnicze
—  samochody
—  części zamienne do ciągników, 

maszyn rolniczych, przyczep.
—  ogumienie do wszystkich pojazdów
—  pasy klinowe do samochodów, ciągników, maszyn rolniczych 

przemysłowych
uszczelnienia techniczne typu Oring, Simmera i do 

siłowników
— węże gumowe i PCV
—  środki ochrony roślin
—  sprzęt konny
—  młócą rnie.

Zapewnimy gwarancję I serwis. 

Zwracać się: rej. wileński, Gaigiai, tel. 
67-36-89, 67-38-29.

<Ztm.SH)

Stowarzyszenie 
Naukowców Polaków Utwy

organizuje płatny kurs przygotowawczy na studia wyższe z bio­
logii i chemii. Chętnych prosimy zgłaszać się: Wilno, uL Subocz 5, 
tel. 61-15-16 do 25 września br.

(Za/n. 896)

W TRYBIE PILNYM 
pomagamy w załatwianiu doku­

mentów do Roąji, Holandii (Utrecht).
Korzystne podróże komercyjne w 

soboty na trasie: Wilno —  Warszawa 
—  Moskwa — Wilno.

Licencja nr 000011.
Yllnius, teL 61-31-42,61-31-06.

(Za/n. 819)

OBSŁUGA WESEL 
Proponujemy usługi muzy­

kantów, fotografów, gospodyń, samo­
chody.

Yllnius, teL 64-23-32.
(Zam. 832)

SPRZEDAJE SIĘ 
nie dokończony jednopiętrowy 

dom w Niemenczynie. Zainstalowa­
ne: elektryczność, wodociąg kanali­
zacja, telefon, urządzone są kuchnia i 
jeden pokój. Orientacyjna cena —  

, 18.000 USD.
Zwracać się tel 57-16-32,41-65-65.

(Zam. 833)

SPRZEDAJĘ 
półdługą ślubną sukienkę 48 

rozm. Zwracać się: tel 41-82-58.
(Zam. 874)

Wyrazy głębokiego współ­
czucia rodzinie i bliskim zmar­
łego w Polsce w Lublinie nieo­
dżałowanego kolegi Ludwika 
GŁOWACKIEGO składąią ab­
solwenci Y  gimnazjum m. 
WUna.

Rocznik 1954

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedralnego, 

Yilnius. tel. 22 70 17

Dwaj 30-łetni STOLARZE 
poszukają stałej, dobrze płatnej 

pracy*
Proponować: Yllnius, teL' 47-99- 

92,47-22-31.
(Za/n. 887) .

KUPIĘ 
motocykl M-72 i betoniarkę 
Yllnius, teL 69-46-26 po godz.

is.oa
(Za/n. 905)

21-26 września 
organizujemy pielgrzymkę 
Kraków-Caęs toc howa. TeL 61-11-

05.
(Zam. 884)

SPRZEDAJĘ 
nowy czterokołowy motocykl —  

ciągnik ZIM-6901,17 KM, z przycze­
pą, pługiem i In. Jest wyposażenie 
hydrauliczne. Cena 1100-1200 do­
larów.

TeL 58-53-07 lub 65-21-90.
^  (Zam. 889)

AUTOKAREM 
WILNO - WARSZAWA • MOSK­

WA -WILNO każdy piątek.
Telefon: 42-88-27,69-65-62.

(Zam. 890)

Firma "WTOMA"
w dowolnych Ilościach od przedsiębiorstw 

i osób prywatnych

skupuje złom metalowy
Vilnitts tel. (S-22) 64-04-51, fax 640434; 
Kaunas, teł. (8-17) 75-73-87, T»x 756574; 

PSaevtiys, tel. (8-254) 64-035;
Alytus, teL (8-235) 53-225;

Tauragt, teL (8-246) 51-289;
Ignalina, tel. (8-229) 53-544;

Vilkavfśkis, tel. (8-242) 54-909;
Kidainial, tel. (8-257) 57-571;
Kuplikis, teL (8-231) 53-364;
Jonava, u l  (8-219) 62-178;

Maieikiai, teL (8-293) 65-182;
Rolciikis, teL (8-278) 54-593;

Radriliilds, tel. (8-292) 52-125 
Utena, tel. (8-239) 69-980;

Zarasai, tel. (8-270) 58-394;
Bliiai, tel. (8-220) 52-564;

Anykttłal, tel. (8-251) 51-582;
ŚUuliui, tel. (8-214) 50-457;

Plac przeładunkowy w Warenie.
Stacja kolejowa w Yidukk, 

teL (8-228) 55-305.
Plungi, teL (8-218) 51-472; 

ŚYMflonelial, teL (8-217) 31-670;
Moletoi, lei. (8-230) 51-984;

Suboćius, teL (8-231) 55-249;
Telśial (8-294) 51-402;

ŚiluUs raj., Pagegiai, tel. (8-241) 57-234; 
Tytuvenai, stacja kolejowa, tel. (8-297) 47-683.

(Zam. 779

Sldep Jubilerski

w
SKUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby jubilerskie, skupuje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu! 
Zwracać się: Naugarduko 

30, VUnlus, teL 26-15-56.
(Zam. 862)

Codziennie o 19.30 z dworca 
autobusowego kursuje autokar 
WILNO-WARSZAWA-WILNO.

Przybywa do Warsza­
wy na dworzec Wschodni o 
godz. 4.00. Następnie dla 
wygody pasażerów jedzie 
na stadion i o godz. 12.00 
odjeżdża do Wilna. Przy­
bywa do W ilna o godz. 
2130. Bilety do nabycia w 
kasach dworca. *

(Zam. 835)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Yilnios, Vrublevskio 2, obok pL 

Katedralnego, teL 22-7017.
(Zam. 807)

Centrum szkolenia kierowców 
organizuje 

KURSY KIEROWCÓW. 
Zwracać się: Yllnius, teL 45-76-

58.
Nemenćinć, teL 57-13-48.

(Zam. 880)

EKRANY
UETUVA —  "Pod ubraniem —  

nic" (Włochy) o 12,14,16,18,20 (w 
piątek —  pól ceny).

VILNIUS —  "Chytry Yenture" 
(USA) o 11 >15, 13, 14.45, 16.30, 
18.20, 20.10. !

HELIOS —  I sala —  "Rembo-3" 
(USA) o 10.40,15,19,21; "Dezerter 
(USA) o 12.50; "Commando" (USA) 
o 17.10; 2 wideosala —  "Płonące 
pieniądze" (USA) o 10.20,12.1 a  14, 
19.30; "Lieta Schindlera" (USA) o

16; 18.IX —  seans dla dzieci 
T rz y  nlndzle-2" (USA) o 10.30; 
"W kowbojskim stylu" (USA) o 
21.20.

PEROALĆ— "Cios za ciosem” 
(USA) o 12,14,16,18.20.

AUŚRA —  "Playboy o północy” 
(USA) o 10.30, 11.50, 13.10,'14.30, 
18.20, 19.40. "Przyjdź znów, desz­
czu” (Indie, 2 serie) o 15.50.

DRAUGYSTĆ —  "Dalekie na­
mioty" (Anglia) o 15, 18.45; "Spa- 
dek-2" (Czechy) o 16.40. O 20 —  
dyskoteka.

KALENDARIUM
* Sobota (17.IX) Jest260 dniem 1994 

r. Do końca roku 105 dni
* Znak Zodiaku — Panna.
* imieniny: Franciszka. Justyna. Ro­

berta. Wery.
•Wschód Słońca— 6.54, zachód— 

19.32. -
Długość dnia — 12 godz. 38 min <
Niedziela (18.IX)
* Imieniny: Irmy, Józefa. Stanisława. -
* Wschód Słońca— 6,56, zachód— 

19.29. Długość dnia 12 godz. 33 min.
Poniedziałek (19JX)
* Imieniny: Januarego. Eustachego, 

Faustyny, Filipiny.
•Wschód Słońca — 6.56,^ach6d— 

19.26. Długość dnia 12 godz. 28 min.
* Księżyc. Pełnia— 23 godz. 01 min.

Litewska Służba Hydrometrami 
logiczna przewiduje na 17 września — 
krótkotrwałe opady, wiatr południowy, 
umiarkowany. Temperatura 17-19 
stopni depta.

W  ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady. Temperatura w nocy 
8-13, w dzień 14-19 stopni ciepła, m

Dyżurni wydania:

Lucyna DOWDO 
Jan LEWICKI 
Teresa STRUMIŁO 
Teresa ŻARK
Bronisława M ICHAJŁOW SKA1 

Marian BOGDZIUN

K U R IE R
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
I Rządu Republiki Litewskiej. 

1'lmzujt >|f od 1  Upca 1953 r.

Redaktor 
Zbigniew B A LC E W IC Z

Nasz adres:
Uisvóa pr. 60. 2056 VUnius, 

Uetuvos Res publika 
Kod 67218 

Cena 35 ct (w Polsce -1000 zł.) 
SL 322 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowie­
dzialny —  42-79-49, sekretariat —  42-79-50. DZIAŁY: polityczny —  42-78-63, ekonomiczny —  
42-78-54, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 42-90-63, 
zagraniczny— 42-79-55, życia wsi— 42-79-68,42-78-90, prawa i legislacji -4 2 -7 5 -7 6 , szkolnictwa 
i młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, stołeczny —  42-79-77, handlu, usług, 'Magazyn rodzinny* —  
42-79-56, kultury— 42-72-84, literatury i sztuki— 42-79-88, listów i interwencji— 42-69-65, reklamy 
i ogłoszeń —  42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 45-03-95, solecznlcki —  
52-780, święciański —  44-21-46, trocki i 8zyrwincki —  62-42-67, fotokorespondencl —  42-90-81, 
tłumacze —  42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

OGŁOSZENIA 1REK1AME W Domu Pr««y (.i- *0. • aL Gcdlmino 46-1; * W oddziałach łączności: •Mlckiinai; • Rudamlna;
DO "KURIERA W1I FŃ5K lF rn " 1 JL u i * 3, • n i Pyllmo 2*; • nr 41, Gero.ts 29; • Nemenilnł; • Sallninkai; DO KURIERA WILEŃSKIEGO t a  42-72-65) »  dniach pracy od .  . 1  •> .  w ----- .  xi-----
PRZYJMUJE SIĘ: godz. 9 do 17, Jnkteżpod adresami Poczta Centralna. .  BoivydUkte • Pabtrii; * W  Kownie; 
-------------------X  w WILNIE (od godz. 9 do 19): • Kam ila* łPagirial; oŁB lrtl*.


